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służ·y przykładem i pomocq Pólsce 
do socjalizmu. 
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• • 
W : 1e1 marszu 

;ąty ludzie przem)'słu i rolnictwa .4 

Sprzedałem państwu 18 q zboża i 18 q ziemniaków 
wpłaciłem podatek gruntowy i SFOR 

Pochodzę z rodziny r obotnika 
tolwcircznego w obszarniczym ma
jątku w Suchodębiu, w powiecie 
kutnQwskim. Mój oj
ciec, cała nasza ro
dżina, a także i ja, 
pracowaliśmy przed 
wojną na pana, któ
ry wyzyskiwał nas . 
bezlitośnie, którego 
musieliśmy całować 
po r'kach, dziękując 
za pracę i za 
nędzne wynagrodze
nie, n ie wYstarcza
jące nawet na naj
skromniejsze utrzy_ 
manie. Mój ojciec 
:umarł z trudu, pra
cując na pańskim, także i Ja wie
le sił straciłem na to, abii dziedzic 

· mógł urządzać huczne zabawy. Ca_ 
· la moja młodość ubiegła w pracy 
na cudzym i dla dostatku dziedzi
ca. Dlatego nienawidzę dawnego 
ustroju, ._ nienawidzę kapitalizmu, 
który z ludzi pracy wyciska łzy 
i pot. Dlategq wszystkimi swymi si-

łami staram się wypełnić obowiąz_ 
ki wobec Państwa Ludowego, któ
re wyzwoliło mnie od dziedzica, dało 

mi 5 ha ziemi i po
zwoliło pracować na 
własnym i dla swej 
rodziny. 
Sprzedałem Pań

stwu 18 kwintali 
zboża i 18 kwintali 
ziemniaków, spłaci
łem w pełni poda
tek gruntowy i 
SFOR. Nie poprze
staję jednak na tym, 
prowadzę w swej 
wiosce agitację, aby 
podobnie jak i ja, 

· także reszta chło
pów w gromadzie wypełniła swe 
obowiązki, aby krzepło nasze Pań
stwo Ludowe i nigdy nie wróciły 
czasy kapitalizmu. 

STEFAN STANISZEWSKI 
gromada Slaboszew 

w powiecie łęczyckim. 

Otwarcie li sesji 
Rady Pokoju 

, 
Swiatowej 

WIEDEŃ (PAP). - 1 listopada o 
godz. 16.00 rozpocrięły się w Wied
niu obrady II sesji Swiatowej Rady 
Pokoju. 

bronić sprawy pokoju do pełnego 

zwycięstwa. 

Następnie referat wygłosił prof. 
Fryderyk ~oliot-Curie. 

ORGAN KW I Kt. P'Ol:SKIE'l ZJEDNOCZONEJ; ROBOTNICZE3· 

Nr 286 - ROK Vll ŁODZ, PIĄTEK 2 LISTOPADA 1951 ROKU CENA 10 Gm, 

Przed 34 rocznicą Wielkiej Rewolucji 

W przędzalni cienkoprzędnej w Piotrkowie 
10 powiatów 

uzyskało już zwolnienie 
od miarek i odsypów 

d b• • .. k 1 t • WARSZAWA (PAP). - W dniu o 1ega JUZ onca mon az maszyn ;~:t:1e~~:u d:ta~~bo~a1~ 
Prace montażowe przy v\rykońc.zeniu przęd~mi cienkopraędnej 

w Kombinacie Piotrkcnvskhn dobiegają szybko końca.. W dużej d ja
snej hall fabrycmej, blMJharze monterzy i>racuj4 w dzień i w noc, 
malarze i lakiernicy nada.ją salom i korytarzom pi~y. estetyC7lllY 
wygląd. 

Uruchomieririe przędrzia•l:ni, któire 
miało nastąpić w grudniu br. zosta
nie przyśpieszone, dzięki pod
jętym zobowiązaniom załogi Komb:i
natu. Z niezwykłym entuzja1Zmem 
pracuje grupa blacha!l'Ska Edwarda 
Rogaszewskiiego przy robotach. 
zgrzeblarskich. Mistrz grupy Ed
ward Rogaszewski daje p:r:zykład 
ofiarności i riapału w pracy. Poważ
ne wyniki osiąga mistr"L blacharski 

Antoni Legutowski, który przy 
montażu ogromnych rur wykonuje 
panad 200 proc. normy, 

się: H. Wróblewska, A. Bromirska, ~mekroczył! i;>cxti.om J?1anu deńenne
H. Madejczyk, F. Garncarz, A. Gą- ~cho~o~me Jak w c1ągu 5 poprze-
sior, J. Gatkowska, S. Płusa i w.ie- na. . 
le :innych. Dalszych 1~ poWlia~ow przekroczy-

W pmędrzial.nii. średnJioipr.zędnej ło w tym dmu grnnice ~5 proc. ro
„A", która rllI',eaillilwwiała swoje rzobo- ·cznego planu ~kupu _rzboza: 
Wiąmn:l.a z nad~ą, produkując .w .ten sP?Sob ogolna limba p~
dodatkowo 20.987 kg przędzy, wy- 'v:i~rt;~w, ktore wykonały co na~
różniły się J. Nowicka i J. Zaciura, ~eJ w ~5 prc:c. roczny ?Ian s~ree
wykonując ponad ' 300 kg przędzy d~zy rzboza p~Sltwu, dosięgła 8<J, ":" 
dodatkowo. tym 10 pow.i:atow, po prrz:ekroczemu 

Na czoło wysunęły się również 90 pr?c· . roazneg~ planu, 1;1zy~kalo 
J. Luszczyńska, E. Klimka, J. Ja.ro- zwol~ema od rmaa-ek młynskic'h i 
miniak, S. Gryglaik, A. Maciejew- odsypow. 
ska i inne. 

PRZEKROCZYLI ZOB~WIĄZANIE · 

-r--w alka strajkowa 
dokerów hambursldch 

Przy stole prezydialnym zajęli 
miejsca c"Zlonkowie Biura Swia,to- Rokowania o rozejm W Korei 

Za precyzyijne wyikonanie robót 
elektromonflażowych, załoga i dy
rekcja łódzkiego Zjednoczeniia Prze
mysłu Elektromonta.żowego otrzy
mała specjalne podciękowaillie od 
kierownictwa Kombinatu Piotrkow
skiego, Wszystkie urządrzenia ener
getyczne funkcjonują spraw nie i bez 
zarzut u . W dnju jutrzejszym będą 
\V dalsrzym ciągu kontynuowane 
prace przy monta·żu maszyn przę

drz.aln it:zych. 

Cho:l.ewkarze ZPP im. Zubrzyckie
go - !Podaje !Mirosława Swticińska -
rznaCILilie p.rzekroazyli swe zobow.ią
zail!ie, wykonując dodaitkowo 340 
sztuk zamiast 285. Stopkaa:ze nato
miast wykonali dodaitkowo 305 
sztuk., 

BERLIN (PAP). - W porcie ham• 
burskim trwa nadal strajk robot ni
ków portowych. W czwart ek od
był się wielki w:iec strajkujących, 
który rzgromadw przesrz,ło 5.500 u
crz;estnJików. 

wej Rady Pokoju. OtwarCiia sesji Nowe propozycie strony ludowe·, 
dokonał przewodmcrzący Biura prof. ' 

Fryderyk Joliot-Curie, który oddał ustalenia wo·1skowe·1 linii demarkacyj0 ne·1 
6.200 TON STALI PONAD PLAN 

k Dumny meldunek nadszedł od ro-
gł0s przewodniczącemu Au&tr:i·aC' ie- d k · botników stalowni Huty im. Stalina 
go Komi tetu Obrońców PokoJ'U, pa- PEKIN (PAP). - Agencja Nowych l sprawie wojskowej linii emar .acyJ· 

Chin donosi z Panmundżon: nej. Propozycja ta sprowadza się w - „Dla uczczenia wielkiego święta 
&torowi Kockowi. Pragnąc odebrać stronie amerY;kań· za~adz!e ~o tego, że. przerwan~e proletariatu wyprodukowaliśmy 

w Imieniu milionów austriackich skiej wszelki pretekst dei przeciąga- dz1ałan "'.OJe!1ny.c~ p~wrn.n~. nastąpić 6.200 ton sta li ponad plan". Dzielna 
· k" · b i tme1ące1 hm1 fronh1 załoga stalowni odniosła to wspa-

obrońców pokoJ'u pastor Kock wy- nia rokowań o roze1m oraz 1eru1~c na o ecr:1e s . . . . . · 
się dążeniem do szybkiego z~warc1~ Propozyc1a prze"'."1~u1e, ze -: me h- niale ZWYCięstwo przełamując do. 

ra.ził podrziękowanie rza zaszczyt, ja.- porozumienia w sprawie wo1skowe1 cząc lulku porom.ei szych komecz.ny~h tychczasowe trudności związane z Powiał kutnowski na pierwszym mie1· scu 
ki spotkał stolicę Austr.ili ' i wya-aził linii demarkacyjnej, by usunl\ć wsze~- p~prawek - woiska obu ~t~on ma1ą wykonywaniem planów produkcyj-

konanie że nruród austriacki kie przeszkody do rozejmu i. poko1u się wycofać o 2 km od ]mu frontu, nych. w skupie ziemniaków 
prrze ' . • _ w Korei, lak bardzo upragnionego którą określa się jako linię k<?ntaktu. MELDUJĄ O ZWYCIĘSTWIE l'OWIAT KUTNOWSKI w dałszym ciągu !Zl'laJ.dUJie się na czele 
wbrew knowan•om okupantow u d . · t dełegaci'a ko Tei·en ewakuowany przez obie stro- k · ' . . . d 11rzez naro y sw1a a - • . . . . . . a <:Ji spmed>aży cciemniaków. Chłopi tego powiatu wykonali jesien-
ehodnich l uległego im, rrzą ·u/ reańskiej Armii Ludowej. i oc~ofni- ny wiruen stanowić strefę zdem1hta- Załoga stalowni huty „PokoJ'', ny plan skupu z:iemn:iaków w 100 paooc. Punkty skupu w kutnow-
austriae.ldego, wytTwale stac będzie ków chińskich przedstawiła dma 31 ryzowaną. . meldując 0 całkowitej realizacji za_ • skim nadal preyjmuiją da.lsze dostawy !Ziemn:i:a'ków. 

bok
u św.iatowe · Rady Pokoju i paidziernilia nową propozycję w 1'.'o~y~sze propo.~ycje p:zed~taw~ł bowiązań październikowych, donosi 

U J w 1m1emu delegaci1 ludowej, gen. L1- o wytworzeniu 1.000 ton stali ponad Porzostałe Powtlaty do dnia 30 ub. m. wykonały jesienny plan 

1łada-zakładowa organ·Jzatorem 
walki o plan 

. Wykona.nie zobowiązań i)odjętych przez klasę robotnicz.ą ~ czynie 
.Pałdziernikowym ·staje się jej trwałym wkładem w umocn1eme 1rospo
cla.tcze naszego kraju. W ten sposób masy pracujące czca;ą 34 rocmlcę 
Wilelkiej Socja.Ustycznej 'RewolMli Październikowej. 

W przemyitle włókienniczym w ~odzi, gdzie w ost~tnim okresie na
i;tąpJł spadek wyd.ości - co pooią.gnęło m sobą, ~ue~konanie. pla:
nów produkcyjnych w niektórych zakładach ...,... realtzu.Ja wbowt~n 
-wyn.tnie zmiieniła sytuację na. lepsze. Szere>ko \aczął się rozwUac ruch 
wJelowanzta.towy pod.niosła się jakość produkowanego t&waru, ulep
&ZYIY się metody' pra.cy. Jak<ie zadania stają w związku z tym prze~ 
r,a.kładowymi orgaru~jami związkowymi? One t~ po~ny ~wac 
nad zwycięską rea.I~ją zobowiązań, nad utrwalen1em 1 pogłębieniem 
CJISfllgnlęć w walce o wykonanie tegorocznego planu produkcyjnego. 

Trzeba stwierdzić, że w wielu zakładach orga.onacje zwią,zkowe 
me spelniadą naleiycie swych zadań. W ZPB im. Dubois rada zaldado
W& nie interesuje się wykonaniem Czynu, powierzająe troskę o zobo
wiiµania komisji współ7lawodnictwa. W Zakładach im. 1 MaJa Jlli~ wy
kazano zainteresowa.nła dla inicjatorów wielowarsztatowości, nie za
opiekowano się nimi. Nie dziwnego, że w tych warunkach z 345 osó~, 
które podjęły zobowią1ania - 127 nie wykonuje ich. Nic dziwnego,. ~e 
apada wydajność pracy poszczególnych r9botnlków. Tak się ~eJe 
l w innych zaikładach. Grupy związkowe nie prr.eija.wiają działalności, 
nie mobilWuJI\ załóg do Pokonywania trudności napotykanych na dro
dT.e do rea.li~)\ Czynu. 

Plenarne posieazenia Komitetów Łódzkiego i Wojewódzkiego PZPR 
WSkazały na powatne n:iedoeiągnięcia w pracy organizacji zwJąsko
wycb, na brak samodzielności i inioja;tywy z ich strony. Trzeba. _żeby 
at&n ten uległ zmianie. Orgamizaele zwii~owe nie mogą oczektiwac, by 
wnystkie zadania WYkonywały organizacje partyjne. 

Spl"alWa. wykonania. Czynu Pa.idziernikowego - to spra.wa. wa.Ud 
• realizaeJę tegorooznego pła.nu _pnidukcyjnego. Entuzj~ klasy ro
botnimeJ, która. wzmaga swój udzilal we współ7J31Wodmctwie, rozwija. -
ruch wielowa~fatawy, walczy . o obniikę kosztów własnych, podnosi 
wydajn~ć i>racy i jakość produkowa.~ych towarów -:-- mu~i być utrzy: 
ma.ny, inicjatywa. licznych przodownikÓW i racjona.lizator~w ~ust byc 
rozwinięta i wykorzystana w dalszej walce o pła.n. Orga.ruzaCIJa zwią7:
kowa powinna roztOC'llYĆ troskliwą opiekę nad każdym ro~m 
~ym· udział we wspćlza.wodnictwie. Roztoczyć opiekę - to znaczy 
dbać o to, aby jego warsztaty były technicznie przygotowane do pro• 
dukcji, aby otn:ymywał na czas surowiec l materiały pomocnicze. Gru
py związkowe muszą, czuć się odpowiedzialnymi za produkcję w swoich 
ecldzia.laeh. One to winny sygnalizować radzie zakładowej o wszelkich 
przejawach marnotrawstwa, opieszałości, niewłaściwego stosunku do 
robotnika. ze strony pracowników apara.tu technicznego. One winny wl
c1zleć rosnących przodowników pracy, pomagać im upowszechniać ich 
doświadczenia. 

Waźnym obowiązkiem organizacji związlcowych jest troska o spra
wy bytowe robotnika, jest to bowiem niezbędny warunek podniesienia 
jego wydajności pracy, większego zainteresowania go sprawami pro
dukc.Ji. Istniejące przy r a dach zakładowych komisje pracy l płacy l by
towo - mieszkaniowe powinny sumiennie i skrupulatnie wypełniać swe 
ądania, znać dobrze bolączki członków załogi. Ja.ko przykład służyć 
mogą Zakłady im. Róży Luksemburg, gdrle ub'ie i-e komisje pracują 
bardzo dobhe, gdzie męfowie 7iaufania potraf,ią wY.iaśniać załodze JeJ 
obowi~ki i ubojowić ją do wykonania planu. Dobrze i:racuje organlZa
cJ& związkowa ZPB im. I Dywizji Kościuszltowsklej, gdzie w wyniku 
dzia.łalnośoi grup związłrnwych 12 robotnic prz.eszło na obsługę więk
szej ilości maszyn. Natomiast brak opieki na.d przodującymi robotnika
mi-micj.atoraml nowych metcd pracy. nowa.torami produkcJI, powoduje 
często u nich znierhęcenie, stanowi pov11\żny hamulec w ich pracy. 
Org"ani'L:lcje zwią.dwwe powinny całko-wicie zliltwidować te hamulce. 

Zaszczytnym 7iadaniem organizacji związkov;y<:h w zakładach pra
cy jest do-prowadzić do zwycięskiego końca realizację 7Cbowiązań paź
dzlernikoWYCh i stać się prawdziwymi orlł'anizatorami walki o wyko· 
nanie tegorocznego planu prpdukcyjnego, 

I 

Sang Czo, który oświadczył m. in. : plan. Na C/Wło realizat orów Ozynu skupu ziemniaków: 
Propo1ycja 1'11\~za jest -:ałkow :„ic Pa-T,dziernikowego wysunęli się wy- ·1,• WTELTJ~ 7'3,0 proc. 
zgodna z zasadami słuszności i spra- tapiacze - Henryk Górecki, Karol ŁOWJCZ 72,5 „ 
wiedliwości. Przewiduje ona bowiem, Wadula i Jan Konieczny. ŁĘCZYCA 72,1 
że obie strony opuszczają obszar <> DODA'rKOWE ŁASK 69,0 
takiej samej powierzchni. Propozycja TYSIĄCE KG. PRZĘDZY PIOTRKÓW 68 4 
powyisza odpowiada faktycznemu · · ' " 
stanowi rzeczy na froncie. I ZnaCfl.IlQ ilość prządek w ZPB im. RAD0MSKO 68,0 

Kunickiego przekro~yła podjęte I SIERADZ 67,1 

Delegacl• radz1"e~CY zobowiązal!lia, d·adąc dodatkowe ilo- ŁÓDŻ „ 60,5 „ 
ści przędrzy po-nad plan. Ogółem BRZEZINY fil 59,7 

Śro'd roboln1'ko'w polska"ch przędrzialnJi.a „B" wykonała ponad I SKUERNIEWIOE 55,3 „ 
W plan 21,421 kg przędzy. Wytróżniły RAWA MAZ. 52,0 „ 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••e•i:r.„.ian•••••• 
KATOWICE (PAP). - Członkowie 

przebywającej w Polsce w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej delegacji Wszech
związkowego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranic;ą, inż. metalurg 
Ilia Korobow oraz laureat Nagrody 
Stalinowskiej, deputowany do R'.ady 
Najwyższej Ukraińskiej SRR, górnik· 
kombajnista W asy! Kuczer, zwiedzili 
śląskie zakłady pi:zemysłowe i wyż· 
sze uczelnie. Na masowych zebra· 
niach goście radzieccy dzielili się ze 
zgromadzonymi swym bogatym do
świadczeniem.' 

Gmina Bolimów przoduje w kontraktacji trzody ·chlewnej 
Gmina Bolimów, w powiecie 

łowickim, przoduje w kontrakta
cji trzody chlewnej. Wielu chło
pów tej gminy przekroozyło już 

przypadają.ce na nich plany. 

Jan Migda z gromady Chumin 
- zakontraktował ponad plan 2 
sztuki, a Stanisław Macięgiewicz 
7i Woli Szydłowieckiej i ~olesław 

······················································································:·······. : :·--····-----···„···-··--„-...... „-.. „.-„„-.-„ ......... -..„.„.-.. -„„„ ..... „._ .... „ .• _ _ .„.„ .. - .....•..•.... „.„ • 
i i Już niedługo upływa termin nadsyłania prac i i 
• I : • 

i i w konkursie "Głosu Robotniczego" I~ 
• •• '1· • !. • •• • , na opowiadanie - opis pt. , • 

i I „Jak korzystam z doświadczeń radzieckich l i I i i · jak je wcielam w życie?" l j 
~ \,...-....... „ ••••••• „.„„„-.„„.--...... „„_. __ „„„-----·-··---„---': 
••.••..•..•......•....•.• „ •..••.••.•••••••••••••••••••••••.••••••••••••••••.•••• „ .......... . 

Zapała z gromady' Kolonia Szydło
wiecka zakontraktowali Po jednej 
sztuce ponad plan. 

PRZODUJĄCY CHLOP 
Z GROMADY KLESZCZÓW 

Józef Różycki z Kleszczowa, po· 
wia.tu piotrkowskiego, wywiązał 
się ze wszystkich zobowi;\zań wo
bec państwa jako pierwszy ze 
swej gromady. M. in. plan sprze
daży zboża zrealizował> w 300 pro
centach. 

KIEROWNIK GRUPY HODOW
CÓW NIE KONTRAKTUJE 

Józef Kaczor z groma.dy Traby, 
gminy Dąbkowice, Powiatu łowie. 
kiego, kierownik grupy hodow
ców, zamiast pnodować w kon
traktacji trzody chlewnej - do
tychczas sam nie za.kontraktował 
ani jednej sztuki ·Postawa kie
rownika grupy hodowców demobi-

lizoje pozostałych chłopów gro. 
mady i jest na rękę wrogom Pol
ski Ludowej. 

KULACY SABOTUJĄ 
SKUP ZBOŻA I ZIEMNIAKÓW 
Kułacy - Józef Legieńdź i Jan 

Michalik. zamieszkali we ·wsi 
Zglinna Mała, gm. Wałowice, pow. 
rawsko-mazowieckiego - uporczy
wie uchylają. się od sprzedaży 
państwu zboża i ziemniaków. 
Legieńdź zalega ze sprzedażą lD 

.kwintali zboża i 31 kw. ziemnia
ków, Michalik natomiast winien 
sprzedać państwu 14 kwintali zbo
ża. i 23 kwintale ziemniaków . 

Z obowiązków swych nie wy. 
wiązali się również Stanisław Sa
bat, Wojciech Zieliński, Józef Du
dek, Franciszek Kowalczyk, Ja.kub 
Fijałkowski, Mirosław Sabat i Jan 
Legieńdź - mieszkańcy teJ sa.meJ 
gromady. · 

Na cześć Wielkiego Paźd·,z.iernika 

Ich trudem zostaną uruchomione budowle Planu 6-letniego· Łodzi i województwa 

WŁADYSŁAW ZA-
WADZKI - majster mu
rarski 11-0 budowie piekar. 
ni mechai1icz11ej. Zobo. 
wiązał się zako(u:;yć pra
ce murarskie do 7 li.1to 
pada, skracajcie termu1 
rob6. o 2 nii<'siqce. 

FRANCISZEK CHA.
ŁADA] - czołowy przo
downik pracy X om/Ji11atu 
Piotrkowskiego. Jako bry
gadzista robót ziemnych 
u:ykormje 250 proc. nor
.ny. Jest aktyu:nym dzu1-
laczem partyjnym i spo
łecznym. 

ADA.M NlEZR:eCKI -
inż. mechanik, kierownik 
nadzoru maszynowego w 
Kombinacie Piotrkow
skim. D::;ięki niemu mo11-
taż urządzeń mechar1icz-
11ycT1 kotłowni i pr:ędzal
„; ukończo110 11rzed ter
minem. 

KRZYSZTOF WIZ-
NER - inspektor nadzo
ru robót instalacyjno
montażowych w Fabryce 
Cewek. Całym ; dniami 
przebywa na terenie bu
dowy, czuwając 1wd ter
minowym zakończeniem 
robót. 

ANTONI KARBIAK ANTONI LEGUTOW-
- monter-spawacz: na bu- SKI - mistrz blacharski, 
dowie Fabryki Cewek. pracuje na budowie Kom
Osiąga 300 proc. nonny. binatu PiotrT,owsTdego. 
Obecnie pracuje przy Wykonuje 200 proc. nor
montowaniu centralnej my. Przyczynił się do ter• 
kotlou;ni. Do 7 listopada minowego uruchomienia 
zakończy prace monter•· maszyn zgrzeblarskich. 
&kie. 



, 

~5~tr_._, ____ ~~~--------------------...i...-----------------------------Gli0,;;;.;;;;,-~S~K;,;..;OBOTNI~ 

Nakaz surowego oszczędzania 
marnotrawstwem 

• • rez1mu 
[ 

wall{i • 
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W warunkach obecnych trudności, datki. Trzeba fe likwidować syste
wynikaj-cych z niesprzyjających wa- matycznie i uporczywie, wszędzie i 
runków klimatycznych - z całą 5iłą każdego dnia. 
wysuwa się na wszystkich odcinkach Przecież każdy niepotrzebnie wy· 
naszej gospodarki narodowej nakaz dany grosz ze środków publicznych, 
walki z wszelkimi przejawami mamo- każdy zmarnowany kilogram surowca 
trawstwa, nakaz oszczędnego gospo- czy metr materiału, przynosi dziś 
darowania. Oszczędnie gospodaro- większe straty niż kiedykolwiek da
wać, likwidować na każdym kroku tąd. Czyż wolno o tym komukolwiek 
wszelkie marnotrawstwo - to zdo- zapominać? ' Nasza partia, nasz rząd, 
bywać dodatkowe !lrodki finansowe nasze masy pracujące nie pozwolą o 
i materiałowe, niezbQdne dla zmniej- tym zapominać. Czyż wolno w okre
szenia trudności, które przeżywamy sie naszych trudności obecnych tole
obecnie i jakie stoją przed nami. rować gdziekolwiek rozrzutność, mar-

ł w okresie minionym prowadziła notrawstwo, brak poważnej i głębo
na<za partia, nasz rząd, walkę o sy- kiej troski o oszczędność? Czyż wol
stem oszczędnego gospodarowania, no tolerować lekceważący stosunek 
walkę przeciw marnotrawstwu i roz- do drobnych na pozór oszczędności, 
r.iutno,ci. Trzeba jednak sobre u- które można uruchomić dla potrzeb 
świadomić, że nigdy sprawy te nie naszej gospodarki 7 Prtecież drobne 
były prz~z życie wysuwane z taką nawet oszczędności w wydatkach na
ostrością, jak obecnie. szych urzędów, instytucji, zakładów 

Obecna sytuacja wymaga zdwojo- pracy, dadzą w · skali ogólnokrajowej 
nej, uwielokrotniouej walki o oszczęd- poważne kwoty pieniężne. 
MŚĆ w każdym o~niwie naszej go- Dlatego partia i rząd domagają się 
spodarki narodowej, w kazdym przed- od każdego, kto decyduje 0 wydatko
sięl>iorstwie, mz~dzie, instytucji. waniu pieniędzy publicznych, aby nim 
Trudności, które przeżywamy wyma- podpisze jal<iś wydatek, dziesięć ra· 
~ają, abyśmy realizując zadania na- zy zastanowił się, czy jest on Jte. 
sze~d budownictwa socjalistycznego, rrieczny. 
prowadząc naprzód naszą gospodar- Walczyć musimy przeciw wszelkim 
kę narodową, dostosowali wydatki przejawom marnotrawstwa na ma· 
naszych urzędów, instytucji i fabryk łą skalę, lym bardziej nie można to· 
do potrzeb wynikających z obecnej lerować marnotrawstwa i braku go
sytuacji. Zmniejszenia wydatków wy- spodarnóści na większą skalę. 
maga sytuacja spowodowana stratami Weźmy jedną 'J!ł najpoważniejszych 
w rolnictwie. To zaś oznacza, że pozycji w kosztach własnych produk
trzeba wszędzie wyrzec się takich cji - koszty robocizny. Odgrywają 
wydatków, do których przyzwyczai- one dużą mię w każdej gałęzi pra
liśmy się wprawdzie w minionym o- dukcji, a szczególnie dużą w bu
kresie, ale które mogą być zlikwido- downictwie. Czyż nie jest jaskraW~'m 
wane bez uszczerbku dl.a. ~racy n~: przykładem marnotrawstwa fakt, że 
szych f~bryk, u~zędów .1 mstytuc1.1, , kierownicy przedsiębiorstw budowlar 
dla załog robotmczych 1 pracowm- nych, mimó sezonowego skurczenia 
czych. . . . . • zakresu robót w miesiącach zimo-

ł•est, h w takich wypadkach nie na
eży dopuszczać do niepotrzebnego 
zwiękuenia .zatrudnienia, tylko dla
tego, że przewidywał to plan zatrud
nienia, plan poprawiony i skorygo
wany przez życie. Takim tenden
cjom i praktykom trzeba położyć 
kres. Nie dopuszczać do rozdęcia 
etatów, obniżyć wydatki kancelaryj
ne, oJlraniczyć ilo~ć delegacji służbo
wych - oto nakaz dla każdego dzia
bcza aparatu państwowego i gospo· 
darczego. 

Podstawowym skladnikiem kosz· 
tów własnych produkcji są koszty 
materiałowe - surowców, materia
łów pomocniczych, energii, paliwa. 
Mamy jesz:cze i w tej dziedzinie bar
dzo wiele do zaoszczędzenia. Nie we 
wszystkich zakładach zostały już 
wprowadzone normy zużycia mate
riałów na jednostkę produkcji, a tam, 
gdzie zostały wprowadzone - nie 
zawu:e "' przestrzegane. 

Zbyt pobłażliwy jest stosunek do 
brakoróbstwa. Produkcja braków -
to marnowanie surowca, maszyn, u
rządzeń i robocizny. W każdej fa
bryce, w każdym warsztacie pracy 
trzeba wydać bój tej niezmiernie 
szkodliwej formie marnotrawstwa. 
Żródłem oszczędności w naszej go

spodarce narodowej powinno się stać 
powszechne obniżenie wydatków nie
produkcyjnych. Trzeba radykalnie 
zwalczać rozrzutność w dziedzinie re
prezentacji, skończyć w myśl uchwa
ły naszego rządu z przyjęciami i ban
kietami na koszt państwa, z wysyła
niem niepotrzebnych delegacji, ogra
niczyć do minimum rozjazdy służbo
we ilp. Nie możemy sobie pozwolić 
na luksus i na rozrzutność. Szanować 
każdy grosz publiczny - oto bez· 
względny nakaz dla każdego dyrek
tora zakładu pracy, kierownika in
stytucji. 

szaniem norm i standart6w, :i: 

nadmiernymi planami etatów jest 
bojowym zadaniem wszystkich o
gniw aparatu państwowego. Od 
wszystkich organizacji i instancji par
tyjnych partia wymaga nieustannego 
czuwania nad wykonaniem tego za· 
dania. 

Nasze państwo ludowe nie może i 
nie będzie tolerować jakichkolwiek 
odstępstw od zasady oszczędnego i 
racjonalnego gosi>e4_arowania i będzie 
pociągało do surowej odpowiedzial
ności za łamanie tej zasady, za wszel
kie jej naruszenie. Państwowy aparat, 
powoiany do kontroli wydatków, wy
działy finnnsowe prezydiów rad naro
dowych, instytucje bankowe, główni 
księgowi w zakładach produkcyjnych 
i instytucjach mają za zadanie nie 
tylko pełnić swe obowiązki w zakre
sie walki o przestrzeganie dyscypli
ny finansowej, lecz przejawiać wię
cej inicjatywy w walce o oszczędność, 
wnikliwie analizować plany za
trudnienia i plany kosztów własnych, 
włączyć się do walki o uruchomienie 
nowych rezerw oszczędzania. Orga
nizacje i instancje partyjne powinny 
pospieszyć z pJmocą aparatowi kon
troli finansowej w terenie j zakła
dach pracy, głębiej wnikać w za
gadnienia budżetowo - finansowe i w 
każdej dziedzinie wzmóc walkę o su
rowy reżim oszczędzania i racjonalną 
gospodark~, o zmobilizowanie i umie
jętne, pełne wykorzystanie ogrom· 
nych rezerw naszej j!ospodarki naro
dowej. Powinny budzić inicjatywę i 
czujność załóg fabrycznych i zespo
łów pracowniczych tak, by wszędzie 
podnosiły się głosy krytyki przeciw 
brakowi gospodarno§ci, przeciw trwo
nieniu pieniędzy państwowych, prze
ciw faktom marnotrawstwa i rozrzut
ności, by wszędzie na straży oszczęd
nego gospodarowania stało zarówno 
kierownictwo jak i kolektyw robot
niczy i pracowniczy. 

- („Trybuna Ludu") 
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Goapodarka Jugosławii 
w jarzmie kapita~tów 

Wiążąc się coraz mocniej z obo
zem imperialistycznym, klika ti
tow&ka likwidowała w ciągu ostat
ni eh lat bazę przemysłową Jugo
sławii, aż w końcu doprowadzila 

, do tego, że przemysł pokojowy za
miera w kraju. Jugosławia bo
wiem potrzebna Jest imperialistom 
Jedynie jako baza agresji, jako ry_ 
nek zbytu i dostawca surowców 
strategicznych dla przemysłu zbro
~lowego oraz mięsa armatniego 
dla ag.resO'l'óW. Tę linię „rozwoju" 
typową dla krajów zależnych i ko. 
lonialnych, - usłużnie realizuj~ ti
towscy zdrajcy. 

Plany inwestycyjne w ciągu 
pierwszych trzech lat zbankruto
wanej pięciolatltl zostały wykona- . 
ne zaledwie w 60-70 proc. Za
zna~zyć przy tym należy, że to 
wykonanie odnosi się nie do pier
wotnego planu, ale do nowych, 
trzykrotn!e zredukowanych. Jak 
podają oficjalne komunikaty l
towskie, przede wszystkim zawio
dły plany przypadające na prze
mysł ciężki. W przemyśle metalur. 
glcznym, chemicznym, maszyno
wym plan został wykonany zale
dwie w 14-36 proc. Oczywiście, 
to załamanie planów w kluczo
wycą galęziach przemysłu pociąg
nęło z kolei zastój w innych gałę. 
ziach przemysłu. Oberfuehrer ju
gosłowiańskiej gospodarki, Ki
dricz, w swym niedawnym prze
mówieniu w Kragujewcu przyznał, 
że wiele fabryk stoi pustych, bez 
maszyn, że nie WYkonują planów 
produkcyjnych itp. 

Co wywołało ten stan rzeczy? 
Przede wszystkim calkowite uza
leżnienie kraju od amerykańsko
angielskiego kapitału finansowe. 
go, który z rąk tltowskich uzyskał 
najważniejsze obiekty przemysło
we Jugosławii'. W rękach kapita
listów amerykańskich znalazły się 
takie obiekty jak kopalnia Bor, 
której wydajl)ość Jeszcze przed 
wojną wynosila 40.000 ton miedzi 
rocznie. Także Trepcza, gdzie jut 

przed wojn1t wydobywano '10.000 
ton rudy ołowiu, srebra i cynku 
oraz kopalnie Majdenpek, Meri.yce 
i inne stały się obiektem anglo• 
amerykańskiej eksploatacji. Te 
kopalnie jut w roku 1949 zostały 
skreślone z listy znacjonalizowa
nych pnedsięblorstw. 

W ręce obcych kapitalistów 
przeszły r6wnieź takle przedsię
biorstwa, jak huta żenica i Jule. 
nice, rafineria nafty w Bosenskitn 
Brodzie i w lt.jece, :fabryka mate
riałów elektrotechnicżnych w Za
grzebiu, :fabryka obrabiarek w 
Zrenttniu, „Vistad" w Waljewie, 
„Sardld" w Smederowie, stocznie 
w Poll1 Rjece i inne. 
Oddając kluczowy przemysł w 

ręce imperialistów, titowcy nie za
pomnieli również o llW'Oich kapita
llstach. Jak doniosła titowska „Po
lityka'' w lipcu br. 120 przeds1'9 
biorstw zwtócono ich dawnym 
właścicielom. 

Skutki tej polityki s- dla naro
dów Jugosławii tragiczne. Nędzm 
mas pracujących prżeścigll nfłdzę 
lat przedwojennych. Bezrobocie 
zatacza z dnia na dzień coraz. sz~t
sze kręgi. Już w 1949 roku liczba 
ludzi pozbawionych pracy wyno• 
siła 170.000. Dzisiaj bezrobotnych 
jest juź maczn.ie więcej. Cl, któ
rzy mają jeszcze ~atrudnienfe, ty• 
ją w skrajne.i nędzy. Zarobki bo
wiem SI\ nlezwYkle niskie, a po
datki pochłaniają coraz to znacz• 
niejszą część zarobków. 
Posunięcia titowcćw na polu go• 

spodarczym doprowadziły kraj do 
zupełnej katastrofy. Przeciw pottty. 
ce tltowców, która pcha naród do 
wojny i niewoli, wzmaga si~ wal„ 
ka jugosłowiańskich patriot1hv. 
Widzą oni bowiem jasno, że wyj
ściem z tej tragicznej sytuacji Jest 
obalenie faszystowskiej dyktatury 
bandy Tito i wyzwolenie Juaosła
wii spod jarzma zaborców anglo
amerykańskich. 

RADOMIR 8ZARANOVICZ 

. Z tak11~1 wydatkami .mozna spotkac wych, Lttrzymują sztucznie wysoki po-
11ę, w kaz~ym zak~adue. pracy, urzę- ziom zatrudnienia, ai:eby się zaase
dz~e ~z.Y mstytuch; Nte!11ało mamy kurować przed brakiem rąk robo
przec1ez przcro~tow b1urokr~tycz- czych na przyszłą wiosnę? Przedsi~
nyc~, k?~zt?"".neJ. F?tyny, małe1 ope· biorstwa te szły fałszywą drogą, za
ratywnosc1 1 iakzez .czę~to. automa- trzymując i opłacając robotników, 
tyzmu ~ •wydat.~owan.1u p1emędz_y. W którym praktycznie nie mogą dać 
obecne1 sytuac11 musi być. zwrocona pełnego zatrudnienia, a którzy po
baczna uwaga na ws~elkte przero- trzebni są w innych dziedzinach na
sty, na rbędne w gruncie rzeczy wy- szej gospodarki. Przerosty w stanie 

Jedną z dziedzin, w której nie ma· 
my jeszcze żelaznej dyscypliny są 
inwestycje. Spotykamy się jeszcze z 
przykładami marnotrawnego plano
wania inwestycji. Musimy sobie po
wiedzieć, że nie stać nas na tzw. 
luksus, a w gruncie rzeczy marno· 
tr11.wstwo i w tej dziedzinie. Plano
wanie przestrzeni produkcyjnej w 
nowych zakładach powinno być ob
liczane na ich możliwie najpełniejsze 
wykorzystanie. Każdy metr kwadra
towy powierzchni produkcyjnej to ty
siące złotych. A więc właściwe pla
nowanie inwestycji, oszczędpe i ra
cfonalne wykorzystanie nakładów -
to nakaz dla biur projektowych i 
przedsiębiorstw budowlano • monta
żowych. Nie wolno rozpraszać środ
ków, lecz szybko wykonać najważ
niejsze obiekty i oddać je niezwło<!z
nie do eksploatacji. · 

Rząd Norwegii ponosi odpowiedzialność 
Naród polski uczcił 
pamięć zmarłych 

• WARSZAWA (PAP). - W dniu 
Swięba Zmarłych lud polski uczcił 
pamięć swych nieżyjących naijbliż
szych, a w szczególności pamięć po
ległych lbojoW'Il!ikó·w o spraw.ie'dJ.i
wość społeczną i wyTLWOlenie n&ro
dowe. 

zatrudnienia mamy i w różnych in
nych zakładach. Trzeba z tym wal
czyć. 

za bezczeszczenie pamięci żołnierzy-wyzwolicieli 
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 

MOSKWA (PAP). - 10 paidzier· 
nika br. premier rządu norweskiego 
Gerherc!sen wręczył ambasadorowi 
ZSRR w Norwegii, Afanasjewowi no
tę rządu norweskiego stanowiącą od
powiedź na notę rządu ZSRR z 1 paź
dziernika w sprawie prowadzonej 
przez władze norweskie masowej 
ekshumacji grobów żołnierzy radziec

kwidację tych grobów w tym celu, 
aby pozbawić naród norweski moż· 
ności oddawania czci pamięci żołnie
rzy radzieckich poległych w walce z 
okupantami hitlerowskimi. 

Nie wytrzymuje także krytyki 

Rząd radziecki oświadcza ponow• 
nie, że masowej likwidacji grobów 
żołnierzy radzieckich w Norwegii nie 
można traktować inaczej nit jaka 
nieprzyjazny akt wobec Zwi"zku Ra.• 
dzieckiego. Rząd radziecki domaf& 
się stanowczo natychmiastowe40 po
łożenia kresu likwidacji grobów toł• 
•l«Vf rad'Jri#Ckich w p6Jagg••f N<H"4 
wegii. W stollicy żołn.i~ Wojska Pol

skiego rz.aciągnęLi warty honorowe 
p:rrzed !Mauzoleum gen, Wailtera -
$wie1'Czewskiego, p.rrzed płytą ku 
czci poległych w czasie powsta111ia 
C7lonk6w sz1tabu Armii Ludowej, 
p:reed !Płytą pamiątkową na przy
crołku coornrlaikowskim, Mauzoleum 
Hltłmera, Kniewskiego d Rutkow
sk!lego Qll'alŁ miejscem straceń na 
Cytadefi. Przed grobem Nieenanego 
żohlierz:a zia!płonęły znicze. Kwiata
mi. przyozdobiono miejsca stracet'l 
ofi.ar hitlerowskiego terroru. 

Szczególnie stanowczo c;zuwać na· 
leży, aby nie dopuszczać do nadmier
nego rbzro$tU aparatu urzędniczego. 
A tendencie takie występują dość 
SZiroko. Wiadomo, ·że niejedno biu
ro obchodzi się mniejszą ilością pra
cowników, niż przewiduje plan eta
tów. Mimo to kierownicy instytucji 
dążą do obsadzenia wszystkich eta
tów. Taka sytuacja '!i'ywa i w wielu 
fabrykach, gdzie plan produkcji jest 
wykonywany, chociaż plan zatrudnie
nia nie jest w pełni osiągnięty. Jasne 

Walka z rozrzutnością i marnotraw
stwem w każdej postaci, z naru-

kich w północnej Norwegii. 
31 października minister spraw 

zagranicznych ZSRR Wyszyński wrę
czył pierwszemu sekretarzowi amba
sady norwe~kiej w Moskwie, zastę
pującemu ambasadora Helgebowi no

twierdzenie rządu norweskiego, że 
dowiedział się on rzekomo dopiero 
22 sierpnia br. o zastrzeteniach r.rą
du radzieckiego co do }ego planów 
masowego prz.eniesienia ~robów. 
Rząd norweski usiłuje nprzeczyć, 

że fakty bezczeszczenia grobów żoł· 
nierzy radzieckich przez władze nor
weskie, przytoczone w nocie rządu 
radzieckiego z 1 października br. 
mają istotnie miejsce, sądząc, ie w 
ten sposób uda mu się wprowadzić 
w błąd opinię publiczną. Jednakte 
przytoczone w nocie rządu radziec
kiego fakty bezczeszczeni.a grob6 
żołnierzy radzieckich są powszechnie 
znane, a wie o nich takte ludno§ć 
norweska. Potwierdza to np. łakt, że 
oburzeni bezczeszczeniem przez wła
dze norweskie grobów ŻGłnierzy ra
dzieckich mieszkańcy Narviku, Trom
~oe i innych miast Norwegii prote
stowali przeciwko ppstępowaniu , 
władz norweskich. 

Rzv,d 11orweski proponuje ograni~ 
czyć zadania mieszanej komisji ra~ 
dziecko•norweskiej do omówienia 
technicznych zagadnień dotycz~cych. 
utządzenia cmentarza na wyapie 
Tietta. Rząd radziecki nie mote •i• 
z tym zfodzić, ponieważ zadaniem 
komisji nie mołe i nie powinna być 
współpraca IE władzami norweskimi 
przy likwidacji grobów i cmentarzy 
źołnierzy radzieckich w NorweQii, 
której to likwidacji towarzyszy nie 
mające lJrecedensu bezczeszczenie 
tych grob6w. Zadaniem komi1ji po
wi.nno być uporządkowanie Qrobów, 
a zasadniczym warunkiem jej praa 
powinno być natychmiastowe połott. 
nie kresu rozpoczętej przez rząd nor
weski likwidacji grobów żołnierzy 
radzieckich, 

J.w.sr:A'LIN l 
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;. 

tę, w której czytamy m. in.: 
Rząd norweski usiłuje zamaskować 

swe niczym nie usprawiedliwione po
stępowanie, mające na celu zlikwido
wanie grobów i cmentarzy żołnierzy 
radzieckich w Norwegii obłudnym po
woływaniem się na to, że postępowa
nie to jest rzekomo podyktowane je
go troską o uporządkowanie grobów 
żołnierzy radzieckich, którzy polegli 
w walce o wyzwolenie Norwegii spod 
okupacji hitlerowskiej. -

Jednakże argumenty te nie wy
trzymują krytyki. 

Jak wiadomo; większość cmenta
rzy i grobów żołnierzy radzieckich 
w Norwegii znajduje się przy osie- Tybet wraca do macierzy 
dlach mieszkalnych i ·w miejscach 
całkowicie dostępnych dla ludności. „K S ł·Ą Ż KA 

i WIE O Z A" Renciści z Diisseldorf u demomtrujq przeciwk'! remilitaryzacji, i;qdajqc 
• równocześnie podniesienia wysokości rent. 

W ten sposób fakty dowodzą, że 

l 
rząd norweski pod pretekstem upo-1 
rządkowania grobów żołnierzy ra
dzieckich przeprowadza masową li· 

lud Lhassy radośnie witał 
wkraczające oddziały chińskiei armii ludowej 1136 

ZSRR- potężne mocarstwo socialistyczne 

f.ot. CAF 
PEKIN (PAP). - Specjalny kore

spondent Agencji Nowych Chin do
nosi, że 26 października do stolicy 

·Nowe • miasta radzieckie 
Tybetu, Lhassy, wkroczyły oddziały 
chińskiej armii ludowo-wyzwoleńczej, 
pozostające pod dowództwem gene
rałów Czan Go-hua i Tan Kuan-sama, 

Powitanie wojsk lJdowo-wyzwoleń
czych nastąpiło w pobliżu miasta. W 
powitaniu wzięli vdział przedstawi
ciele wyższych świeckich i duchow• 
nych władz Tybetu, przednie od
działy armii ludowo-wyzwoleńczej, 
które iuż wcześniej przybyły do Lhas
sy, oddziały armii tybetańskiej oraz 
miejscowa ludność. 

Przewodniczący prezydium wiecu, 
Kalon Lalu, powitał w imieniu lud
nogci Lhany, dowódców i tołnier,iy 
armii ludcwo-wyzwoleńczej, pod• 
kreślając ogromne znaczenie ich 
wkroczenia do Tybetu dla obrony 
interesów narodu tybetańskiego. 
Przeds.tawiciel lokalnego rządu tybe
tańskiego~ Kalon Ngabo, podziękował 
generałowi Czan Czin•u oraz olice• 
rom i żołnierzom przednich oddzia
łów armii ludowo-wyzwoleńczej za 
troskę i pomoc, okazaną narodowi ty
betańskiemu w okresie ostatnich 2 
miesięcy. 

Na dalekiej północy, za kołem polarnym, w 
ośnieżonych tundrach półwyspu Kolskiego, nad 
Oceanem Lodowatym, znajduje się nowe, wielkie 
miasto przemysłowe - Kirowsk. Zostało ono 
nazwane imieniem jednego z najwierniejszych 
ucmiów Lenina-Stalina - Sergiusza Kirowa, któ
ry brał żywy i aktywny udział w założeniu i bu
dowie tego miasta. Na bezludnym półwyspie 
Kolskim za czasów radzieckich znaleziono olbrzy
mie pokłady apatytów, mających ogromne zasto
sowanie w rolnictwie. Powstałe w tundrze mia· 
sto Kirowsk posiada dzi§ szereg zakładów, prze· 
rablających apatyty. 

Na europejskim wybrzeżu Oceanu Lodowatego, 
u stóp północnego Uralu, znajdują się niesłycha· 
nie bogate pokłady wysokogatunkowego wę~la, 
t. zw. Peczorskie Zagłębie Węglowe. Leży ono 
za kołem polarnym, w surowej tundrze bolsze
ziemielskiej. Wyrosło tam centrum Zagłębia 
Północnego - nowe miasto Workutn, będące 
wielkim ośrodkiem 1ómiczym dalekiej północy. 
W czasach ostatniej wojny wybudowano w tun
drze nową kolej, łączącą Workutę z północnymi 
dzielnicami ZSRR. 

We wschodnio-północnych obwodach syberyj
skich, gdzie panuje przez większą część roku 
mrotna i surowa noc polarna, w okresie Stalinow
skich Pięciolatek, powstały nowe miasta -
Igarka nad olbrzymią rzeką syberyjską - Jenisic
jem, Bodajbo nad rzeką Witimą i miasto Ałdan. 
centrum kopalń złota, metalów kolorowych i 
przemysłu futrzarskiego. Igarka, licząca obecnie 
około 100 tysięcy ludności, jest wielkim ośrod
kiem przemysłu drzewnego, a jednocześnie, waż
nym portem rzecznym na Jenisieju, posiadającym 
największą w tej części Syberii elektrownię. 

Potężny Ural słusznie jest n~zywany „skarb-

cem minerałów i bogactw naturalnych". Jest to 
zaraz:em jeden z największych ośrodków przemy· 
słowych, zwłaszcza zaś przemysłu ciężkiego. Na 
południowym Uralu, u stóp góry Magnitnej, za 
czasów władzy radzieckiej powstały największe 
w świecie zakłady przemysłu ciężkiego - słynne 
Zakłady Magnitogorskie. Posiadają one piece 
martenowskie wysokością równe 10 piętro
wej kamienicy. Zakłady te produkują więcej że-

laza i stali niż 120 zakładów, istniejących na Ura
lu za czasów carskich. Obok zakładów wyrosło 
nowe, potężne, 150 tysięczne miasto - MaJ!nito
gorsk. 

W pobliżu Uralu, na przedpolach Ałtaju, znaj
dują się największe w ZSRR pokłady węgla (po 
Donbasie), t. zw. Kuzbas. Wyrosło tam kilka no
wych miast, z których największe to Stalińsk, 
posiadający dziś !!igantyczny Kombinat Metalur
giczny, zatrudniający około 60 tys. robotników. 
Według genialnego planu tow. Stalina, w okoli
carh tych powstała olbrzymia baza . wę!!lowo
met~.lurgiczna, łącząca potężne zakłady przemy-

słowe Uralu z kopalniami węgla w Kuzbasie. W 
Kuzbasie, prócz Stalińska, wyrosły nowe miasta i 
ośrodki - Kemerowo (przemysł chemiczny i wę
giel) oraz Prokopiewsk (jeden z wielkich ośrod
ków węglowych Kuzbasu). 

W Związkowej Republice Kazachskiej, na pół
nocy graniczącej z południowymi okręgami ural· 
skimi, znajduje się wielkie, nowe miasto Kara-
ganda, będące głównym ośrodkiem niezwykle bo
gatego karagandyńskiego zagłębia węglowego. W ~ddziały armii ludowo-wyzwo!eń
Kazachskiej Republice znajduje się również no- czeJ, które przebyły. długą dro.l!ę 
we miasto Bałchasz, wvbudowane na brzegu je- I przez wzburzone rzeki 1 trudne przeJŚ
ziora Bałchasz, w martwych dotychczas piaskach I cia gór~kie, przemaszerowały p;zed 

pustyni. W tym mieście mieszka obecnie .>k. tr,vbuną, „ po czym odbył się wielki 
60.000 ludności, znajduje się tutaj olbrzymi Kom- wiec. 

Odpowiadając na przemówienie Ka.
łona Ngabo przedstawiciel Centralne• 
go Rządu Ludowego, gen. Czaa 
Czin-u oświadczył, że żołnierze ar• 
mi.i ludowo-wyzwoleńczej, którz„ 
wkroczyli do Ty.betu, dopomogą lud· 
ności w jej twórczej pracy i pokony• 
waniu trudności, 

binat Metalurgiczny. 
Stolica Związkowej Republiki Tadtyckiej -

Stalinabad, jest również nowym miastem, posiada
jącym dziś dużo zakładów przemysłowych i róż
nych fabryk. 

Posuwając się dalej na wschód, w pobliżu Pa
cyfiku, na Dalekim Wschodzie na olbrzymiej rze
ce Amur, napotykamy na powstałe wysiłkiem 
entuzjazmu młodych budowniczych socjalizmu i 
komunizmu - miasto Komsomolsk, liczące dziś 
około 120 tysięcy mieszkańców. Na brzegu mo· 
rza Ochockiego wyrosło uprzemysłowione miasto 
Magadan, a w pobliskim Autonomicznym Okręgu 
Żydowskim - stolica tego okn;gu, miasto Biro
bidżan. 

W europejskiej części olbrzymiego Związku 
Radzieckiego, w słonecznej i żyznej Republice 
Ukraińskiej, w dolnym biegu potężnego Dniepru, 
wybudowano nowe, wielkie miasto socjalistyczne 

Zaporoże, pełne wspaniałych, nowoczesnych 
gmachów, cienistych alei i parków. Jest to 
ważny ośrodek ciężkiego przemysłu radzieckiego. 

&·letni plan rozwoju gospodarki narodowej NRD 
Przemówienie wicepremiera W. Ulbrichta 

BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu Mówca podał, że w 1955 roku pro• 
Izby Ludowej, wicepremier NRD - dukcja przemysłowa NRD J>ędzie wy
Walter Ulbricht, wygłosił przemó- nosiła 192,3 proc. w porównaniu z 
wi.mie, w którym przedstawił rządo- 1950 r., tj. podniesie się przeszło 
wy projekt ustawy o 5-letnim planie dwukrotnie w porównaniu z 1936 r. 
rozwo1u gospodarki narodowej NRD. Plan przewiduje podwyższenie o

Mówca zaznaczył, że plan 5-letni 
ma na celu umożliwienie dalszego 
rozwoju pokojowej gospodarki NRD. 
Realizacja planu 5-letniego, jak rów
nież jego podstawowe postanowie
nia związane są z zacieśnianiem 
przyjaznych stosunków i współpracy 
_l!ospoda;-czej między NRD a Związ
kiem Radzieckim i innymi krajami o-

gólnego funduszu płac oraz podnie
sienie realnej wartości płac. 

W 1955 r. obroty handlu zagranicz
nego NRD podniosą się o 190 proc„ 
a dochód narodowy - o 60 proc. w 
porównaniu z 1950 rokiem. 

' .i--.--.,.,.......,.,....--....,... ...... .,,,.,,,,.... ...... --------------·----------------------------------------1obozu nokoiu., 

Na odcinku rolnictwa plan 5-letni 
NRD zmierza do znacznego podnie• 
sienia urodzaju i zwiększenia po~ło
wia bydła, 

\ • „ 
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Wróg słabości • • zeru1e na 
• •• organ1zac11 partyjnej w Ainbrotewie 

Ambrożew i Kosin, to l!romady, 
fołożone do~ć daleko od gminy Tum 
(powiat łęczycki). Jeśli chodzi o 
wykonanie planu skupu zboża I 
ziemniaków, o· wywiązanie się z 
finansowych powinności wobec pań
stwa - leżą one jeszcze dalej: n& 
szarym końcu całej gminy, Mówi 
o tym Elakat orientacyjny na bu
dynku Gminnej Rady Narodowej, 
gwfadcz4 o tym codzienne i okreso
we meldunki z przebiegu realizacji 
zobowiąza1i ... 
Ambrożew )est dużą, zamożną 

walą, której gospodarstwa przylega
ją do siebie „po sąsiedzku", wzdłuż 
obu stron drol!i. Na uboczu jei:lynie, 
w oddaleniu kilkuset metrów od 
gromady - pozostają zabudowania 
28-hektarowej resztówki. Tutaj 
zamieszkują i. gospodarują: sekretarz 
organizacji partyjnej w Ambroie· 
wie, tow. Galant, oraz przeważająca 
część jej członków. 

Tow. Galant jest przede wszyst· 
kim pochłonięty obowiązkami za· 
wodowymi. Minął miesiąc jak ze 
stanowiska kierownika resztówki 
został zdjęty niejaki Szyda, przed· 
wojenny r::ądca majątku Wernerów 
i Skotnickich, szkodnik i wróg pta• 
cu/,cel{o chłopstwa - jego miejsce 
ujął Galant. Sekretarz ambrotew
skiej or!!anizacji partyjnej ma po· 
ważne trudności w związku z obie· 
ciem nowej, odpowiedzialnej funk
cji. Mimo obietnic, wydział rolnic· 
twa i leśnictwa PRN w Łęczyc;y, nie 
zapewnił tow. Galantowi odpowied
niej pomocy, zwłaszcza w zal<resie 
prowadzenia k~ię!!owości,~~ ba, nie 
dokonał nawet doląd rozrachunku z 
Szydą, wskutek czego szkodnik 
ten nadal prowadz:i na terenie resz· 
tówki „własne gospodarstwo" i 
wrogo oddziałuje na gromadę. 
Miarą łej!o oddziaływania jest utar• 
ta w Ambrozewie opinia: „Szyda tu 
rz11dzl, a nie władza ludowa". 

Fakt1 że mogła powstać i przyjĄć 
się podobna opinia, świadczy do· 
wodnie o słabości organizacji p:ir
tyjnej w Ambrożewje, o niebojowej 
zgoła postawie towarzyszy, którzy 
wywodząc się głównie z „nadzielo· 
nych" - są ieszcze · dotąd iakoł 
dziwni11 onieimieleni wobec b . rtl\d· 
cy jaśniepańskiego, w czasie oku
pacji - zausznika hitlerowRkich 
treuhanderów, a po wyzwoleniu -
mikołajczykowskiego kumotra. 

DopMwadzenie do końca sprawy 
Szyd-y pomoże niewątpliwie w pm· 
cy ambrożewskiej organizacji partyj• 
nej, ale daleko stąd jeszcze do u-
1unięci.a wszystkich braków i po
ważritch niedociągnięć. 
. Ai;y 'wr~_g nie uądzlł lfł41gef w 
Amhroiew1e - musz' tamtef•l to-

warzysze zrozumieć swą kłerowni· 
czą rolę w gromadzie; muszą znacz• 
nie podnieść poziom swej pracy, 
musz11 otywlć t usprawnić sw11 dzla
łalnollć masowo-polityczną, muszą 
wyjść z ra1zt6wki w stronę oddało· 
nycb o kilkaset metrów gospodarstw 
„startJ wtł". 

Do tej pory jednakże wielu town· 
rzyszy nie ma zwyczaju chodzić na
wet ... na zebrania własnej orgarti· 
zacji partyjnej. 28 października np„ 
mimo iż był to dzień wolny od pra· 
cy, na 22 członków partii, zaledwie 
7 wzieło udział w zebraniu. A na 
porządku dz:iennym stała niezwykle 
watna sprawa, przebiegu wykona
nia zobowiązali wobec państwa, z 
których Ambrożew wywiązuje · r.ię 
gorzej nit niedofltatecznie, przy czym 
nie wszyscy partyjni dają tutaj do· 
bry przykład bezpartyjnym. 

- Usunęliśmy sołtysa Kuśtelaka 
- oświadcza tow. Galant, na zapy-
tanie, Jakie środki zaradcze podję· 
to, aby '1\mbrożew nie odstawał tak 
.skandalicznie w realizacji planu. -
Kuśtelak źle spełniał swoje oho· 
wiązki, więc na jego miejsce wy· 
braliśmy towarzysza Nalewajskie· 
Jło ..• 
Oczywiście, dobrze i słusznie, Ż(> 

usunięto niedołęgę czy szkodnil<a, 
ale i Nalewajski z próżnego „nie 
naleje", jeśli młody i, hyc może, 
energiczny, ale nazbyt zakłopota
ny sprawami resztówki tow. Gal11nt 
i cały aktyw ambrożewski nie 
wzmocnią dyscypliny partyjnej. J;i&li 
towarzysze nie rozwiną w l!roma
dzie wl:mozonej akcji propa!lando
wo - uświadamiającej ! nie wy!ltą
pią zde~ydowanie przeciw działa I· 
~ości wrogn klasowe~o, którego 
r.byt nidmiało dotąd dostri:egają i 
zwalczają, Je!li nie poWiqżq się 
•ciślei i nie polderują pracą or[{a· 
ni;rncjl masowych: ZMP i ZSCh or.1i': 
ZSL, o których sekretarz ambro
żewskiej ot!laniza<ijl partyjnej m6· 
wi, roz:kładaf ąo ręce, te „ich w ro
boeie w o~6le nie ma ... " i że wap6ł· 
praca z nimi „w oJtóle nie wyglą• 
'da", 

• • •• 
Gmina Turn nale~y do najbardzlej 

ochtających w powiec\e łęczyckim, 
jdli chodzi o wykonanie zobowią
zań wobec: państwo.. Wiele z telto 
tytułu poważnych zadań atol nie· 
w11tpliwle przed partyjnym Komite
tem Gminnym i przed Gminną R11dą 
Narodową. Ile Jednakże tych za· 
dań by nie było, naczelnym z nich 
- zwr6cić więcej uwagi na newnl
l{ictny punkt gminy: Ambrożew. 
By nie Szyda i jego poplecznicy 
tułał rz,dzUi, ale władza ludowa, 

STEF. 

Wyrosła z łona narodu rosyjskie
go wielka partia Lenina - Stalina 
zjednoczyła w swych szeregach naj
lepszych przedstawicieli ludu pra
cującego wszystkich narodów Rosji 
i poprowadziła masy do walki o o
balenie caratu i kapitalizmu, o roz
bicie carskiego więzienia narÓdu. 

Zespoliwszy się wokół proleta
riatu rosyjskiego, dzięki jego bra
t~rskiej pomocy i poparciu, narody 
Rosji pod kierownictwem partii 
bolszewickiej - z wielkimi wodza-
1]1i rewolucji, Leninem i Stalinem 
na c:i:ele - wywalczyły wyzwolenie 
społeczne I narodowe, stworzyły na 
jednej szóstej kuli ziemskiej potęż

ne państwo radzieckie. 

Rosja radziecka stała się praw
dziwą ojczyzną mas pracujących. 

W oparciu o zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej i jej wielkie, his~n

ryczne zdobycze, zrodził się radziec
ki patriotyzm, całkowicie nowy, 
wyższy typ patriotyzmu, nieznany 
dawniej vJ dziejach ludzkości. 

Podstawową cechą patriotyzmu 
radzieckiego jest gorąca, bezgra
niczna miłość najszerszych mas lu
dowych do ustroju społecznego i 

Świadoma miłoił cło ojczyzny 

Patriotyzm radziecki jest patrio
tyzmem do głębi świadomym. Czło
wiek radzleeki kocha swą ojczyznę 
nie tylko dlatego, że się na tej zie
mi urodził, lecz przede wszystkim 
dlatego, że jego ojczyzna jest kra· 
jem, w kt6rym po raz t>ierwszy w 

• Patriotyzm radziecki jest najwyż-
szym wyra?.em proletariackiego in
ternacjonalizmu. Zespala on wszyst
kie narody Kraju Rad w jeden 
wielki kolektyw, w zgodną, bra
terską rodzinę budowniczych komu
nizmu. 

Proletariacki internacjonalizm w 
samym swym założeniu przeciwsta
wia się burżuazyjnemu kosmopol!
tyzmowi, który neguje prawo na
rodów do niezawisłości i wolności 
i głosi politykę asymilacji narodów, 
„łączenla" ich drogą przymusu, W'!
wieranego przez wielkie państwa 
imperialistyczne. Józef Stalin mó
wi: „Siła patriotyzmu radzieckiego 
polega na tym, że .fego podstawą są 
nie przesąd'.li'. rasowe czy na.cjon.łlf· 
styczne, lec'.l: glębokJe oddanie I 
wierność na.rodu wobec sweJ Oj
czyzny Radzieckiej, bratnia. przy-

jaUl mas pracujących wszystkich I ruch mas ludowych na rzecz dal• 
narodów naszego kraju. Patriotyzm szego rozkwitu ojczyzny i zbudowa. 
radziecki kojarzy harmonijnie tra- nńa społeca:eństwa komundstycrr.ne~ 
dycJe narodowe i ogólne interesy Naród radziecki wie, że jest on I~ 
,żywotne całego lutlu pracującego spodarzem wszystkich bogactw swe ... 
Związku Jt.dziecklego". *) go pięknego kraju i twórcą nowelo 
Czołową i decydującą rolę w roz- życia i to rodzi w nim głębokie 

woju i krzewieniu patriotyzmu ra
dzieckiego od~rywa partia Lenina
Stalina, która wpaja w ludzi ra
dzieckich gotowość ofiarnej służby 

dla ojczyzny, gotowość ooświęcenia 

interesów osobistych w imię inte
resów ogółu, a jeżeli zajdzie potrze
ba - oddania swego życia za ot-
czyznę. 

Potężna siła patriotyzmu radziec
kl~o znalazła s:i:czególnie dobitny 
wyraz w okresie Wielkiej Wojny 
Narodowej, kiedy cały naród ra
dziecki pod kierownictwem partii 
bolszewików, pod dowództwem 
swego I genialnego wodza Józefa 
Stalina, stanął w obronie swej so
cjalistycznej ojczyzny, obronił ją i 
uratował narody świata przed nie
wolą, a cywilizację światową 

przed zniszczeniem. 

Niewzruszona jedność 
partii i narodu 

Po zwycięstwie nad hitlerowski
mi Niemcami i imperialistyczną Ja
ponią, w Związku Radzieckim roz
winął się z nową siłą patriotyczn 

Przed trzema laty brałem udział 
w wycieczce chłopów polskich 
zwiedzających Związek Radziecki. 

\Vprost nie mogłem uv;ierzyć w 
to, co potrafiła zdziałać nauka i 
technika radziecka. 
Widziałem kołchozy. 
idzie kiedy~ nic się nte 
rodziło, ponieważ tere
ny te były niedostęp• 
nymi trzęsawiskami. 
Wiele tntdu i umiejęt· 
ności kosztowało od
wodnienie bagien, lecz 
ludzie radzieccy nie lę· 
kali się trudu - prze· 
isto czyli trzęsawiska 
we wspaniałe ogrody 
warzywne, które dzi· 
siaj przynoszą im ob· 
fite pl~my. 

przywią'Zanie do swej pracy, której 
wolny, twórczy charakter znajdl.1„ 
pełny wyraz we współzawodnictwie 
socjalistycznym. 

Naród radziecki pochłonięty po• 
kojową, twórczą pracą, wszelkimi 
siłami broni pokoju na całym świe
cie. To właśnie jegó wielka ojczyz
na przewodzi międzynarodowemu 

frontowi pe>koju, aktywnie wystę.. 

puje w obronie pokoju, demaskUjąe 
zbrodnicze knowania amerykańsko

ang1elskich podżegaczy wojennych. 

Serca lud:i:i radzieckich nrzepeł• 

nione są dum;! ze swej Wielkiej oj
czyzny, :i:e swej wspaniałej partll 
bolszewickiej. W Kraju Rad naród 
i komunizm zespoliły się w jedn-, 
nierozerwalną całość. W nlewtrU
szonej jedności partii I narodu, w 
bezgraniczne.I miłości ludzi radziec
kich do wielkiego Stalina tkwi nie
zwyciężona siła twórczego radziec
kiego patriotyzmu. 

W. ZAWADZKI 

•J J. Stalin. o Wielkiej Wojnie Na
rodowej Związku Radzieckiego, str. 151, 

ra 22 kwintale zboża, czyli prawie 
o 100 proc. więcej. bowiem 1lo1po• 
darując indy,widualnie z jednego 
hektara zbierało się od 11 do 13 kw. 
zboża. 

~ Po :!niwach zgłosili 
się do nas: półtora-bek.. 
torowa chłopka, 1'eof11a 
Mertek oraz Józef Ku
biak, posiadający 4 i pół 
hektara, z prośbą o 
przyjęcie ich do spół
dzielni. 

Uroczy~cie, wobeo 
wszv~tkich członków 

Młodzieżowa bryQada im. Czutkicha 
w Czynie PaździernikowyrTI zwiększyła wydajność pracy 

Dzięki wytężonej pra· 
cy kołchoźników, dzię· 
ki osiągnięciom nauki 
radzieckiej ·wzrasta z roku na rok 
wydajność ziemi. Nic więc dziwne• 
go,. że ludzie gospodarujący tam ży
ją dostatnio. Mieszkają oni w 3·po
kojowych domkach. Każdy z nich 
hoduie na swej działce przyzagro• 
dowej świnie, krowy, drób itp. Nie
zależnie od tego wysokość samej 
dniówki obrachunkowej zapewnia 
im dostatni byt. 

spółdtielni, przyjmowa
liśmy ich do zespołowej 
gospodarki. Kubiak i 
Mertkowa zabieraf l\G 
głos na z:ebraniu o• 
świadczyli, że dlatego 
przystępuj!\ do spół· 
'dzielni, ponieważ prze• 
konali się naocznie, jale 

wielkie korzyści przynosi zespołowa 
gospodarka. dla spółdzielców i clla 
paóstwa. 

· Narl'Wlisko wybitnego racjona·li.m
tora, radzieckiego madstra, Alek

' &andra Czutkidla, rz.nane jest dobrze 
łódzkim włó~om. Jego meto-
dami ~racy szczeg(>Jnie Ul.intereso
wała się młodziez. W wtle1u mkła
dach przemysłu włóltie.nniczego 11:or
ganizowane rrostały brygady im. 
Czutkicha, między innymi równlez 
w tkalni ZPB im. Róży Luksemburg. 

* * 
N'ad środkiem sali um'ies-zczony 

Eostał wie·lkli transparent, na kt6re
go czerwonym tle widnieje biały 

napis: - Tu pracuje młodzieżowa 

brygada im, Czutkicha. 

Kierowni.k)iem brygady jest Jeni
na Kędzierska. Tak jak wsrz:ystkie 

A?Yny Wawrq,yniadt, a ju~ woła go maga, jedna drugiej pmychod7.l 
Ma1'ia Tureblak. ! talk jest prrz.ez rr. radą. Codziennie omawiamy 
cały dldeń. Ale WalC'lak nie zraża wspólnie osiągnięte w pracy wyniki, 
się tym, bo wile, że właśn'ie od niego, niedociągnięciia i braki ararz. sposoby 
od jego \)racy, umleżnione jest w ich usunięcia. 

Na zdj~ciu (z lewej) ]an ina Kęd::inska, Jmcjatorka zorganizowania brygady, 
ora: jedna .r; członkiń sespolu, Genowefa Ciotucha, wykonująca przeciętnie 

114 proc. bazy, 

łlk.aczk:i, ipracuije ona na 6 krosnach. poważnym stopn>tu peŁne wykony- i Maria TuTebllłlk była właśillie je
Kędzierska z zapałem qpowfada o wanie planów prodiukcyjnych pmez dną rz; tych, która po utworzeniu. w 
tym, jak d911zło do rz;org.anizowania cały zespół. I tka.lni czutkichowskiego ZPsrpołu me-
w tkail.nd. e;espołu pracującego sy- _ Gdybym pozwolił _ mówi ustan:iie zwraca~a się do rady ziakła-
iStemem majstra Czutklicha. Walcrzak _ by tkaczki e;byt długo d?v;-~a i sekretar:atu Zl\~, aby prze-

a . . ruesc ją do teJ właśme brygady. 
Ra2em rz; przewodniczącym czekały na. mrue, produ~~Ja na s~u- Popiv..edni-o pracowała na dwóch 

ZMP KowaJskim _ mówi· Kędzier- tek nadmiernych postoJow krosien k h d 'ś . n sześc'iu i 
· · k łab · 1 · rosnac , 21 pracuJe a 

ska - niejednokrotnie dyskutowa- n~e zw~ę . :e~ YJ stę, ecz prze~i1w- doskonale da1je sobie z nim.i radę. -
liśmy nad tym, czy nie udało by się me„ 0 mza a. . est to srzczego nie Jak człowiek tylko chce. to wsv.yst
wśród naszej młod~eży zorganti!o- waznej ttaz,. kie?y W('Z~C.Y v::lcży- ko może, wszystkiego dokona 
Wać zespołu, który stałby się pno- :;1yy ~h: ~yna~~~= ~? apoJ~ ur~~ mówi Tureblak. - A ja właśn'ie 
d · kł d h d 'ódł i · e . 1.11 1 . a ' z chcę pracować, chcę produkować 
UJącym w za a ac i owi , e b:ygada, no.sząca muę maJstra Czut- col'az to więcej metrów tkanin, bo 

nie od tego, że krosna · są stare lub lnc~a, będrz:1e ip~odowa~a w wyko- wiem, że w ten sposób podwyższam 
nowe, leoz od pracy i wsipółpracy nanau Czynu Pazdrz;iermkowego. swój llal'obek i przycrz;yniam się do 
całej brygady zależna jest wysokość - Przed wojną - dodaje Wal- umocnienia sił nasrzej ojczyzny. 
i jakość produkcji. Na na.jbliższym !k: · W.ob łb t ł prędk 
llebranl·u ZMP-ows'·1·m n.rzys·tąp1·11·s· - crz,ai - me · Y ym a. t 0 Zespół Wakrnaika z każdym dn.iem 

"' .- stanowiska maJstra. Trzeba było na . . . . 
my do two:w.enia zes.połl\l. Chętnych nie czekać niekiedy i kilkanaście lat. coraz _lepieJ przysw~ia sobie me_tod~ 
spośród młodych tkaczy znalazło się Ten widoczny dowód zaufania ze Czutk1cha, polegaiące na ścLSłeJ, 
wielu. Zapoznaliśmy się S'Zczegółowo strony kieMwnictwa zakładów po- wrzajemnej wspóbpracy i pomocy. 
z metodalll;i pracy majstra Czutki- budlz.a mnie do jeszcze bardziej wy- Weźmy choćby• sposób przejmowa-
cha. I tężonej pracy. nia rzrnian (tn:eba dodać, że na dru-

. giej zmianie. pracuje róWnież mło-Wiele nam pomogła radia !Uikła
dowa Ol'aZ kierown:ictwo organiczaDjl 
paTtyjnej i kierownictwo technicz
ne. Wzięliśmy najgorsze krosna, ta
kie na których stall'si tkacze nie 
chcieli już prac-Ować. Do nasrzej bry
gady wstąpiło w.iele tkaczek nie wy
konujących swych ba'Z:. 

Do brygad! ~utkichowsklej czę- dzieżowa bryga~ az.utkicl}owska 
sto zagląda mst:uJttorka , szkolenia majstra Nowaka). Otóz, izanim tkacz
~wodowego Julia ~zymenska. Słu-: ki przystąpią do pracy, sprawdzają 
zy ona fachowymi wskarzówkarru . . . . 
młodym i niedoświadczonym tkacz- naJ?ierw,_ ktOTe . krosn~ pr.acuJ~ ~-
kom, swa sięl aby szybko lldobywa- meJ, ~dzie uw1~oc:zn1ly się Jakieś 
ły wysokie kwalifikacje i aiby ja- usterki . . C-z.Jonkow_ne br~gady ostro 
kość ich produkcji była jak naij- krytykuią tych, ktorzy niedbale wy-
leps:z.a wiąz.ują się z powiemonych im obo-

. wiązków. Taik było nip, z rpomagacz-
Młode d-ziewczęta doskonale czu- ką Janiną Owcw.Tek. 

ją się w brygadzie. - Dobrze nam 
tu - móvv.i Maria Tureblak. Wśród 
st~srz;~·ch tka·czy trudniej nam by-

* * • 
ło prarować. !Mniej zwraoano na W Ceynie Październikowym czut-

znae'lnie wzmógł wydajność pracy i 
wykonuje obecnie prze~iętnie duen
nlie pon.ad 105 proc. planu. Jednak 
członkovv.ie brygady dobrae zdają 
sobie sprawę z tego, że obok wi
docrz..nych osiągnii:ć mają i poważne 
braiki. Jeszcze przecież nie zupełnie 
potrafili sobie przyswoić metody 
pracy tow. Culutkicha. 

Osiągnięcia produkcyjne, uzyskane 
przez rzespoły czutkichowskie w 
tka·lni Z•PB im. Rół.y Luksemburg, 
jeszoze raz potwi&dooją fak>t, jak 
wielk.ie posiada dla nas tznacrzenie 
stosowanie doświadczeń radrz;ieckich 
przodowników p.Nlcy i raojonal:izato
rów, jak bardzo pomagają nam one 
w realizacji naszych planów pro
dukcyjnych. 

S. CZARNECKA. 

Narodziny Wie/kiego 

Dni 

Kiedy wróciłem do kraju, dzieli
łem się ze wszystkimi mieszkańca
mi gromady tym, co widziałem w 
Związku Radzieckim. Opowiadałem 
o pracy kołchoźników i ich wielkich 
osiągni~ciach . Chłopi z wielkim 
zainteresowaniem przysłuchiwali się 
mym opowiadaniom. Do naszej spół
dzielni, której sam jestem człon
kiem, zaczęło napływać coraz wię
cej indywidualnie gospodarujących 
chłopów. 

W bieżącym roku po raz pierwszy 
zbieraliśmy wspólne zbiory, które 
przyniosły nam obfitsze plony" niż z 
gospodarki indywidualnej. Wzorując 
się na radzieckich metodach upra
wy roli, uzyskaliśmy z jednego hekta-

Października 

Na rok 1952 obsialiśmy 32 ha :ŁT• 
tem, 6 ha pszenicą oraz 2 ha rzepa• 
kiem ozimym. Ponieważ posiadamy 
60 ha łąk, przeto spółdzielnia na· 
stawia się na hodowlę, któr11 motna 
będzie znakomicie rozwijać, Przy• 
stępujemy do budowy wspólneł 
o boty. 

Jestem mocno przekonany, że 
wzorując się na doświadczeniach 
chłopów radzieckich, potrafimy i my 
zbudować w naszym kraju dobro• 
byt, podnieść na wyższy poziom i 
rozwinąć spółdzielczą gospodarkę 
wiejską. Wzorując się na radziec
kich doświadczeniach, naszą spół· 
dzielnię Bogumiłowice uczynimy 
kwitnącym i bogatym gospodarstwem, 

JóZEF DYGUDAJ 
członek spółdzielni produkcyjnej 

w Bogumiłowicach, 
pow. radomszczańsld. 

pełne • • 
nap1~c1a 

W dn:iu 19 paźd.7Jiernlka nad ranem, w Piotrogro
drz;ie spadł pierwszy śnieg. Białym całunem były po
kryte dachy pałaców i domów, asfa.it ulic j placów. 
Jednak śnieg nie ut ymał się długo. Znów zaczął 
mżyć deszaz.yk, ulice i place pokryły się błotem. Mimo 

W tym· dniu we wszystik:ich ośrodkach pa.rty<jnych 
stolicy, w komiltetach dzielniĆowych piotrogrodrzkie1 
organizacji bolszewików, jeszcze ba['d~ej wzmogła sli: 
natężona praca praygotowawcza. 

„W=óc agitaoję" - żądał Komitet Piotrogrodrz.ki. 
zimna i słoty, w mieście 
roiło s·ię od ludzi. Wszech
władna plotka ogarnęła w 
tym dniu ogromne, pełne 
niepokoju i wycczekiwania 
mńiasto. W tramwajach 
i sklepach, na rynik1ach li na 
~a.błoconych schod·ach ka
mienJc, w sa1lonach i kuch
niach urywanrm srz.eptem 
n:ie7.liawne ,,kumosziki" l'O'Z

prawiiały gorączkowo o 
tym, że „juz się chyba mu
si zacząć", że „już lada 
chwila pewnie wybuchnie".„ 

„.„Bolszewicy podjudzają 
przeciwko rządowi"„. 

W odpowieda.:i na to w fa
1-'" ,_; 

histerycrz.nde wolały w tym 
dniu gazety mieńszewloki.e. 
„„.Na uUcach widziano już 
podeja-z.ane grupki ludzi!"„. 

• 'Y1 brykach jeszcrze głośniej i 
dobitniej rozległy się pło
mienne wer.twania do ro
botników. Sec:rrególnie dużo 
wieców odbyło sie w dniach 
19 - 20 paźd2liernika. W 
jednej z fabryk, pc>łożonej 

w d'Zielnlcy Rurkownla, 
gdzie w Komitecie Fabrycz
nym pracował M. Kalinin, 
ponad 20.000 robotników 
wypowiedziiało sie rzia rewo
lucją. Na . licznych wiecach 
w tym dniu robotnicy uważ
nie słuchali mówców i czę
sto pytali: „Czy bolsrz.ew1cy 
saybko wystąpią?" Zapai:Wl wcze!ny, jesienny zmierzch. Ulicami, od 

cza3u ' do czam, pędzil samochód wypełniony :fol. 
nierzami. 

„ Wa:mocnić łączność z 
masą żołnierską" - posta-

- wtórowała mieńSllewikom prasa burżuazyjna, Pra
wicowa ga!l.E!ta „Dzień" ogłosiła w dniu 19. X. „tajny 
plian" powstania bolszewickiego.„ „Robotinikom w fa
brykach rozdano broń - karabiny i rewolwery!"„. -
nieprzytomniie wrzeszczała śmiertelnie prrz.estraszon.a 
burżuazyjna garreta „Riecz", wrzywarjąc rząd Kiereń

skiego do „położenia kresu prrzygotowaniom rewolu
cyjnym partid bolSllevv.ickiej"„. 

nowił Komitet Piotrogrod2-
k:i. Ke>mitety dz.ielndcowe, przez cały cz.as energicrz,nle 
pracując wśród oddziałów wojskowych od dnia 
19 paźdiziernika - s:zaz:ególnie wzmogły swoją dzia
łalność. W tych decydujących dniach robotnicy nlerarz 
gromadrz.ili się pod koszarami, tłumac.ząc żółniemom 

sens dojrzewających wyda!I'Zeń. Proste, przekonywającP 
słowa mocno i w sposób decydujący przemawiały do 
żołnierzy. 

Naszym majstrem rzostał Z•MIP-o
wiec Juli·an Wak~ak. Oka.zał się on 
pierwszorzędnym' kierownikiem. Zna 
swoje obowiązki, jak io s.ię mówi -
„umie gadać z ludźmi". Praerz; całe 
8 godz.in jest w ruchu. Ot, na prrz;y
kład teraz - jeszcrze nie zdążył re
łożyć noweio paska nrzy krośnie nas uwagi, a tu, jedna drugiej po- kichowski rrespól majstra Walczaka------------------------------------------------" 

. \ 
I 

• 
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n1szczyc Kronika partyjna 

Gl..O:S ftOBOTNICZ"! 

odpadków żywnościowych Czyi el nicy. piszą 

Samowola 

2 liStopad.a 1951 r. !Nr 286) 

szef era Dzielnica Sródmieścle Prawa: 
dziś, o godzinie 16,30, w świetlicy 
PMT, ul. Kopernika 62, odbędzie się 
odprawa I I II sekretarzy oddziało
wych i podstawowych organizacji 
partyjnych. 

Dzielnica Górna - Lewa: dziś, o 
godzinie 16,30, w lokalu Dzielnicy, 
ul. Wigury 4-6, odbędzie srę odprawa 
prelegentów. 
Dziś, o godzinie 18, w lokalu Dziel

nicy, ul. Wigury 4-6, odbędzie sie ze
branie organizacji· terenowej Dzielni
cy Górna - Lewa. 

Wyslarczy przespacerować się po odpadki warzyw, stary chleb itp. nie czynią, aby zapobiec niszczeniu 
kilku po>esjach, zajrzec do puszek Wyrzuca się je, niejednokrotnie ra- tak olbrzymiej ilości doskonałej 
od śmieci lub śmietników, aby zem z popiołem, z potłuczonymi karmy. Przecież już teraz można by 
przekonać się, ile marnuje się w butelkami, z makulaturą. gromadzić obierzyny kartoflane, 
naszym mieście cennych odpadków, I Samych tylko obierzyn od kart-0- które po odpowiednim zmagazyno
ile pokarmu, który z powodzeniem fli marnujemy w ten sposób około \\.·aniu, nawet za kilka miesięcy mo
mógłby być użyty do tucz'.fia trzo- 50 ton dziennie. Jak obliczają fa- głyby posłużyć jako karma dla 
dy chlewnej, wyrzuca się po pro- chowcy, z resztek żywnościowych, świń. 

Pasażerowie autobusu PKS Nr. 
25047, którzy w dniu 27 pażdzierni· 
ka b. r. jechali z Nowego Miasta do 
Łodzi, stali się mimo woli świadkami 
kilku niezrozumiałych dla nich scen. 

Tabliczka umieszczona w autobu
sie informowała, że może on pomieś
cić 60 osób. Tymczasem szofer jako 
nieodwołalne maksimum ustalił licz
bę 45. Nie zważając na usilne proś
by i interwencje, nikogo więcej uie 
zabrał, wskutek czego w Rawie Maz. 
musiało pozostać około 15 osób, po
~iadających delegacje służbowe. 

zauważono później, wykupił bilet do 
Ro~owa, choć jechał do Łodzi. 

Jakby dla uz,upełnienia tych doś6 
tajemniczych „wyczynów", szofer w 
niezbyt uprzejmej formie odmówił po
dania swego numeru służbowego. 

Następują podpisy pasażerów. 

stu na śmietnik. ·Z domów, z ku- wyrzucanych na śmietnik przez lud- Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz
chen, stołówek i restauracji wędru- noś~ nas~ego miasta, można by utu- czania Miasta w magazynach swych 
ją do metalowych poje~ników na czyc w c1ąg_u roku 6.000 sztuk trzo · posiada kilka tysięcy pojemników. 

+-----------------....a.śmiecie obierzyny, resztki obiadów dy chlew~eJ: • . Muszą one być wykorzystane do 

Odpowiedzi redakcji ....,_, ........ ,_, ........ ,_,,_,...,., ___ ___ 
' Odpadki zywnosciowe muszą być zbierania odi;>adków żywnosc10-

-------------------------- racjonalnie wykorzystane. W ubieg- wych. Na każdej pose'sji, przy ka:i.-
Ob. Henryk Krysiak, Łódź, Piotr• 

kawska 309, m. 10 - Sprawa remon· 
tu Waszego mieszka'nia jest, załatwia· 
na. Prosimy okazać cierpliwość jesz· 
cze na krótki okres czasu. 

DlaczegO zostałem członk1·em TPPRł. łym tygodniu Prezydium Rządu dej stołówce, powinna znaleźć się 
podjęło uchwałę w sprawie 2-let- specjalna, przeznaczona do tego ce-

l niego planu rozwoju produkcji mię- lu puszka, a sami lokatorzy winni 
Szofer nie zgodził się również na 

przewiezienie 15 kilogramów kapu
sty. Sam jednak w Zdżarach włado
wał na autobu~ 3 worki ziemniaków. 
W tej samej miejscowości czekały 2 
osoby. Szofer zgodził się przyjąć 
tylko jedną z .nich. Pasażer ów, jak 

Przed kilku dniami wstąpiłem do 
TPPR. Decyzja ta była wynikiem 
gruntownego przemyślenia przebiegu 
całego mojego życia. Zadając sobie 
pytanie, dlaczego nie jestem jeszcze 
w szeregach TPPR, doszedłem do 
wniosku, że powinienem to uczynić 
jak najprędzej, że jest to moim o
bywatelskim obowiązki~m. 

go. wtedy znów zdałem sobie spr:t· sa. Uchwała między innymi naka- przestrzegać, aby nie wrzucano do 
wę, że nasze fabryki ruszyły tylko zuje popularyzację tuczu trzody, niej śmieci czy popiołu. Sprawą ra
dzięki pomocy Związku Radzieckie-
g L d 1 t d 1 . d Ł d . hodowli królików i drobiu wśród cjonalnego wykorzystania odpad-

Tow. Stanisław Głowacki - Techn, 
Mech. - Prosimy powi.adomić kole• 
gów, że w sprawie ile zorganizowa
nej akcji zwózki ziemniakow interwe. 
niujemy.' O wyniku powiadomimy 
Was niezwłocznie. 

a, eh :'do ro~ .0 ~uną si1~ •0 0 zi ludności miast oraz pelne wykorzy- ków żywncściowych winny się rów-

dna. zakc 0b · al JUZ 
1
° drz:i:mat 1

1
smky ra~ stanie odpadków pokonsumcyjnych, nicż zainteresować komitety bloko-

z1ec ą awe nę. zis s a e orzy„.· t · h d · · · t • · 'al · · h t l · · lk' h d s anow-iacyc uze rezerwy paszy. we 1 zonen owac się, J ne na 1c 
~ a.my z . e1 po~ocy,. z wie ic ~- W Łodzi w trakcie budowy znaj- terenie istnieją możliwości hodowli 

Pamiętam dobrze, jak to było 
przed wojną. Ojciec mój posiadał 
niewielki kawałek gruntu. Rodzina 
nasza składała się z ośmiorga dzie
ci, Cierpieliśmy głód i nędzę w cią
gu długich lat. Kiedy w 1923 roku 
powróciłem z wojska do domu, na 
próżno szukałem pracy. Takich jak 
ja były tysiące. Poznałem co to 
bezrobocie. 

S\~iadczen radzieckie~ yrzodowni- dują się olbrzymie tuczarnie Cen- królików, czy drobiu. Musimy pa.
kaw pra~y. To _umożliwia naa;i wy- trali Mięsnej w Ksawerowie i na miętać o tym, że uruchomienie kll
koi:iy\~anie plan?w. pr~dukcyJnych. Widzewie które oddane zostaną do ku tuczarni na terenie naszego mia-
Dz1ęki temu zmienia się stale na · tk · '· · k 

(( 101 , ,,. ,.1 :::1 r' .u •ftti 11~ . r lllłl„„„.,,l„~·„l„.l ... 
0 "l ... '1"111111111"„111l'' .. q.,l .... „.,l ...... f lllł 

,„I L_,P. """ L I..„, l..111„ · . ,L,„, 11„,„d I.urd ,„., L I . . Il . t ł uzy u iuz w10sną przyszłego ro u. sta, sp0pularyzowanie hodowli kró-
cpszb n~s~e zyci~.. ez. 0 . za~z 0 Również ŁZG i PSS przystępuja do lików czy drobiu mogłoby się szyb-

przeo wzi_n R kOJ~J rk'd~mn51 WIO~- włagn('>. i hodowli trzody chle\vnej. I ko przyczynić do wydatniejszego 
ce, w 0 1 

. a ?wiec iei: ynow~e Dlatego też tym dziwniejsze j~st zaopatrzenia w mięso lu:lności m. 
dawnych sąs1adow, Stanisław Św1- stanowisko tych instytucji, które nic Łodzi. BIE. 
derek, Ste(an Kupa, studiują obec
nie na wyższych uczelniach. 

ODPRAWA KOMENDANTOW „SP" mieście - Lewa, ul. Kilińskiego 124, od-
Dziś i jutro. tj. 2 i 3 bm„ o godzinie będzie się odprawa komendantów hut-

8,30, \\. świetlicy Dzielnicy ZMP $ród- ców fabrycznych PO ,,Służba Po!sce". 

Wyzwolenie z jarzma kapitali
stycznego i z niewoli hitlerowskiej 
przyniosła nam bohaterska Arm!a 
Radziecka. To przecież nie ulega 
wątpliwości, że tylko dzięki nim, 
bohaterskim żołnierzom ogromnel!o 
Kraju Rad, powstała nasza wol~a 
Ojczyzna. I dzięki nim uległo zmia· 
nie życie robotników i chłopów. 

Nikogo już nie musiałem błagać 
o zajęcie. Kiedy powróciłem do 
kraju z Niemiec, dokąd zostałem 
wywieziony na roboty, stanąłem do 
pracy w Zakładach im. Dzierżyńskie-

Rozumiem dziś dobrze, że te o
gromne zmiany, które u nas zacho
dzą, wielkie zdobycze naszego bu
downictwa, i to, 'że kroczymy 1uz 
po drodze wiodącej do socjalizmu, 
zawdzięczamy pomocy, opiece ·i do
świadczeniu Związku Radzieckiego. 
Dlatego też wstępując w szeregi 
TPPR, uważam, że miejsce każde~o 
obywatela - patrioty jest w Towa
rzystwie, które ma za zadanie po
głębianie i umacnianie przyjafoi z 
naszym nauczycielem i przyjacielem 
- Związkiem Radzieckim. 

W. PĘKALA 
farbiarz z ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Okiem korespondenta 
ZREALIZOWAĆ SLUSZ- USPRAW iilć KOLPOR- ga::ynów bawełny leży 

stos bec:ek po różnych 
chemikaliach. 

NY WNIOSEK TAż GAZET 

Podczas zorga11izo1va-
11ej u nas narady wy
lteórc:ej ob. 0/enlzaim 
wskazała na niską wy
dajność pracy z pou:od11 
ciągłego prze11os::e11i1t ro
botników :: jednej vracy 
dv drngiej. Obecni 11rzy
z11ali słuszność jej wyu·o
dom. Należy się spod:ie
tooć, że herow11ict11•o 
przeprorl'adzi ko111rnTę 
uchwal, pow::iętych w 
:wiązku : tą spraną. 

R. KIERSZ 
Spółdzielnia Krawicrka 

im. E111?la 

NIEDOMAGAM\ W 
TK \L~I 

W i efo /}mcoirnila)w 
11as::ej tkalni 11ie wyrobi
ło s1qcl1 baz akordo
wych. Próc::. 11iedostntec::;-
11ej dyscy„liny pracy i 
11ieodpo1.ded11iej ko11 .1er
wacji maszyn, pmmz111e 
u:pl)'Wa na to 11iedomago-
11ie c:ęsty brak cz:óle11Pk 
do pos:c::ególnycli ga. 
t1111kó1-0 /Jr:ędzy, jak 11/J. 
M2. 

T:larnuj1> to w 11011'(lż
nym stopniu realizację 
zobowio::a1'i. • 

S. ClCflłcKJ 
ZPB im. l\lnrrl1kw•krej?o 

Kolportaż gazet w ZPB 
im. 01<-rzei nie przebiega 
svn1wnie. Np. w okresie 
ocl 15 do 20 ub. m. robot. 
nicy nocnej zmiany z od
d::ialrL pr::ygoto11x11vczego 
11ie otrzymali gazet. Po
dob11r fakty zdarzajq si<' 
często. 

A. ZIELIŃSKI 
ZPB im. Rewolucji 190S r. 

POPL\.:\1IO'W TOW:\R 

Od clłllżs::ego c:asrt z 
biPlnil.-a nadcl1oc/zi efo ocl
d::ialii u•ylco1ic::olni to
l('(IT. w .w proc. popltr-
111io11y. Obec11ir, ::rdas:-
r:a w ohre.<ie 1·ealirnrji 
C::ynu PcrździemikowPgo, 
nie możemy dopus::c::oć 
do obniżenia jnkn.\ci pro
duhcji. Pracormicy hiel
nika n·i1111i wziąć Io so
biP do serca. 

Z. RUTKOfFSl\l 
ZPB im. Dzir.niyrid,ir·go 

SKO:\'CZYć Z MARNO
TRAWSTWEM 

Wiele okie11 w :lPB im. 
Marchlewskiego 17o::atylra. 
riych o:;osu.tło oclpacl/ram i 
bawełny. Na balhonach 
poniewierają się sz11ule : 
nierlopr:ędu. Obok 11141-

Te przejawy marno
trawstira muszą zostać 
::lilrwidowan.e. 

T. llfALlSZEWSKI 
Państw. Tcclln. "\\~łók. 

NIECZYNNA 
BIBLIOTEK.A 

Nfl skutek 11otatlri w 
prasie :irdetlica nasza o
trzynwfo 400 nowycli 
biqiel<. i\'iestPty, leżq one 
nrl miesioca tV pac:11ac11, 
gclyż brah szaf bibliotecz
ll}'clr. Rnda zakładowa 
1l'ill1111 

raclzir 
wres::ci e temu =:a-

S. SURMAK 
ŁZPO 

:NIE NISZCZY ć 
CEGIEL 

Załoga budoll'y Nr. 194 
pr:y ul. Kątnej 39 dokła
da starań, aby zaos::czę.., 
d:ić jak najwięcej ma
ll.>riolów budowla11ycT1. 
Kar,·godnP jest jednal• 
postępowanie pracow11.i
l1ów transportu, którzy 
przy wyładowy1ca11iu ce
gieł ::rzticają je :: t<;ozu i 
tfuką. Kierownictwo tra11-
sport11 winno ukrócić to 
marnotrawstwo. 

E. DZTWAK 

32 tony · pieczywa jednorazowo wyprodukuje piekarnia-gigant 
ZMIANA GODZIN UlłZĘDOWANIA 

AGEND PREZYDIUM RN 

z dniem dzisiejszym wszystlde agen~ 
dy Prezydium RN rozpoczynają urzędo „ 
wanie o godzinie 8,30, a kończą o godzi• 
nie 15.30. Przyjmowanie interesantów od
bywać się będzie przez caly czas urzę• 
dowanla. 

dzonej piekarni nie ma drugiej w 
Polsce. Wnętrze budynku lśni czy
stością i bielą kafli. Widne, prze
stronne sale dają rękojmię zacho
wania jak najlepszych warunków 
sanitarnych, umożliwią pracowni-

część maszyn i palimy w piecach, 
aby uzyskać potrzebną do wypieku 
temperaturę 230 stopni ciepła. 

Najbardziej nowoczesne maszyny 
za.stosowane w nowowybudowanej 
piekarni umożliwią jednorazowo 

WIECZOR POEZJI RADZIECKIEJ 
W KLUBIE MP i K 

Prosto wzbija się w górę dym z 
komina piekarni-giganta. Z dala 
dobiega gwar głosów i turkot ko
paczki, wyrównującej teren przy ul. 
Artyleryjskiej. Żywo krzątają się 
przy pracy robotnicy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego, Zarząd 

Nr 1, raz po rarz: z zadowoleniem ob-
w.ucając okiem 2-piętrowy budynek [' 

dzieło ich trudu i przedmiot 

Klub MtędzynarOdowej Prasy i Książkl 
przy ulicy Piotrkowskiej 86, urządza w 
niedzielę, dnia 4 listopada, o godz. 11, 
w ramach Miesiąca Pogłl:blenta Przyjaź
ni Polsk~ Radzieckiej, „Wieczór poezji 
radzieckiej '. 

słusznej dumy. 
Wśród wielu innych pracowni

ków wyróżnia się Leon Mikołajczyk, 
- przodownik pracy, wyrabiający 

379 p~c. normy. 
- Aby czynem uczc1c rocznicę 

W programie recytacje w języku ro
syjskim. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21. Karole'J'.-ska 48, Na
piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 48. 

Wjelkiej Rewolucji Październiko- L 
wej, zobowiązaliśmy się oddać w 
dniu 7 listopada. piekarnię do .użyt
ku-oświadcza Mikołajczyk.- Myśl TEATRY KINA • 

I 
o tym przyśpiesza. i OZYWia. nasze PA~STWOWY 
wysiłki - dodaje z dumą. czynny, TEATR NOWY - nie-o 

4-osobowa brygada murarska PA~STWOWY TEATB WOJSKA POL-
Kazimierza Bilskiego J. est J. edną z SKIEGO - . godz, 19 - ,,zw:vkły czło

wiek". 
przodujących brygad, zatrudnia- TEATR POWS?:Ej::HN'.Y - nieczynny. 
nych przy budowie piekarni. TEATR MuzycZNY - godz. 11.n M 

- Pracę tak sobie zorganizowali- „czardaszka". 
śmy, że nie sprawia nam ona tru- T~~!~ MAŁY - codz. It.30 - „Pap~ 
du, a wręcz przeciwnie, przynosi ARLEKIN - godz. 17 ,__ „Złota rybka'' 
wiele zadowolenia - mówi bryga- w MDK. 
dzista Bilski, przodownik pracy, u- Nowowy_budowana piekarnia-gigant · pl'ZY, ul. Artyleryjski~j. P~~Kf&p";;"t~~~· 17 - „GUiiwer w kra'" 

zyskujący 305 proc. normy. - Do- . FILHARMONIA ŁODZKA _ godz. tt:tO 
daje nam jeszcze sil myśl, że im kom korzystanie Z najbardziej no• 

1
wypiek :łZ ton pieczywa. Chleb, bul:- - IX Koncert Symfoniczny• 

prędzej wykończymy budowę tego woczesnych metod pracy~ łd, ćiattka itp. będą dostarczane 
obiektu, tynf rychlej mieszkańcy - Całkowite zmechanizowani• własnym taborem do sklepów łódz„ ,BAJKA: - „,Płomienie". godz. , ~ Ila !l!o 
naszego miasta - w większości ro- zajęć pozwoli na wzmożenie 'pro-- lJrleh. W tym też celu buduje się BAŁTYK - Festtwat FUm6w RaclZłec• 
botrticy tak, jak i ja, będą mogli I dukcji pieczywa, a jednocześnie specjalnii halę ekspedycyjną i maa-- :i,~. u 'J°:.·;gDd2L Ob:vwatel" n ~.rłA. 
korzystać z wypiekanego tu smacz- podniesie jego jakoś(: .._ objaśnia tla sil'; nową -ulicę, która ma 1>0łą"'I GDYNL\. '- ~r~gum Naukowo-~iato. 
n ego chleba. . . . kierownik pie.karni, . .Józef B~i.rto- ozyć uL, Obi:ońców Stalingradu :z. ul. ro~ 21~ as. godz. 1c. 1'1. lł', ~ 

Tak ogromne1 i wspaniale urzą- szek. - Juz obecrue ustawiamy Srebrzyńską. (zg) arr.oDA GWARDIA (dla młodzleey) -

Ze s P".!!!!, 
,,Młoda Gwardla" l seria, 

C ty d• god:r, U, 18, 20. ' I o us szymy przez ra iO MUZA - „Muzyka t muog~·„ gOdz. 
18, 20, 

P • 'd k" I I LZS p• I k • PROGBAl\I AUDYCJI ROZGŁOSNI POT.<'NTA - Festiwal Fllm6w Radzlec~ rogram WOJ8WO z 1ego z o u w IO r OWll rł..ODZIUE..J NA DZIE~ 2 LISTOPAD.\: kich - ,,Wielkl Obywatel" u seria, 
(PJĄTEKI l:'OdZ. lG, 18,30, 21. 

W Piotrkowie powołany został do ży· 

cla komitet zlotu wojew6dzklego Lu
dowych Zespoł6w Sportowych. Zlot od
będzie się w Piotrkowie, dnia 4 listo· 
pada br. 

Prog'ram uroczystości Złotu przewiduje: 
o godzinie 10 otwarcie Zlotu. O god2inle 
11,40 - wręczenie odznak honorowych 
działaczom LZS. O godzinie 12 - wypo
wiedź zasłużonej mistrzyni sportu, Gła
żewskiej, o Jej wrażeniach z pobytu 
w ZSRR. o godzinie 12.10 nastąpi przej
ście do piotrlcowskicgo kombinatu wló
kieuntczego, gdzie odbędzie się wręczenie 

Wczorajsze mecze ligowe 
Wczorajsze spotkania ligowe przynio

sły następujące wyniki: 
CWKS - Budowlani" 2:1 (0:0), „Kole

jarz" (P) - ~.Włókniarz" (K) 3:1 (2:0). 
„Gwardia" (K) - ,,Kolejarz" (WJ 2:0 
(0:0), „Gwardia" (Szczecin) - „Unia" 3:0 
(2:0). 

proporca załodze. , 13.30 :i.\ruzyka dla '11."S;cystkich, 14,30 ,,Par- PR~?"DWIOSNIE - „Pol't'omca atama• 
O godz. 15 urządzony zostanie wyścig 

kolarski na trasie Piotrków - Wolbórz 
oraz finałowe rozgrywki piłki slatkoweJ 
z udziałem ł dru:t;ru. 

o godzinie 18, po rozdaniu nagród zwy
cięzcom konkurencji sportowych nastą.pt 
zaml<nięcie Zlotu Wojewóclzkieco LZS. 

chomienko - żołnierz. rewolucji", 14.SO na , godz. 18, 20, 
Koncert orkiestry Polskiego Radia Roz- REKORD - „Narzeczona z Turkmenu••, 
głośni wroclaw'Sklej, 15,30 Audy.cja dla godz. 18. io 
świetlic dziecięcych „Opowieść o lasach", ROROTNIK tdla młotbłe!Yl -
15.50 ' Przegląd prasy literackiej, 16.00 „Krą.żownik wareg", godz. i7, u. 

Tabela ligowa 
Gwardia (Kraków) 
Górnik (Radlin) 
CWKS (Warszawa) 
Budowlani (Chorzów) 
Ogniwo (Kraków) 
Kolejarz (Poznań) 
Unia (Chorzów) 
Kolejarz (Warszawa) 
Włókniarz (t.ódź) 
Włókniarz (Kraków) 
Ogniwo (Bytom) 
Gwardia (Szczecin) 

21 31 
21 2'1 
21 2'1 
21 25 
21 23 
22 23 
21 22 
21 21 
21 18 
21 15 
21 15 
22 '1 

K. 

Wszechnica R.adiowa - kurs r, 16.35 'O- ROl\fA - „Ostatni wystrzał" - &'Ods. 
twory skrzypcowe, 17.00 Wiadomości po- 18, 20. 
południowe, 17,15 Koncert rozrywkov."Y w SOJUSZ „Wielka Juna", rodz. u. 
wyk. orkiestry mandolinistów Łódzkiej STYLOWY - „Ostatni rejs", 
Rozgłośni Polskiego Radia , 17.45 Audycja godz. 18, 20, 
dla wykładowców kurSÓ\\' partyjnych SWIT - „Cztery serca", 
II stopnia, 18.00 l\!adiowy konkurs chó- godz. 18, 20 

43:13 rów, 18,30 ,.Kto zna język rosyjski. ten TATRY - .. Ostatnł etap" - todz. 11, 
38:2'1 korzysta z doświadczefl radzieckich", 18, 20. 
36:Z9 18,50 Koncert orkJestry Łódzkiej Rozgłoś- WISŁA - Festiwal Filmów Badzfec~ 
33:21 ni Polskiego Radia, 19,30 Muzyka 1 ak-1 kich - „Wielki Obywatel" n seria, 
31:30 tualnoścl, 20.00 Koncert masowy, 20.45 godz. 15,30, 18, 20.30, 
35:37,iWspomnienia robotnicze. Teresy Fabi- WŁOKNIARZ - Niecz:vnne z powoda 
43:3ł chol\'ej, 21.00 Dziennik wieczorny, 21,26 remontu. 
31:27 Wiartomości sportowe, 21.30 Muzyka, 21.50 WOLNOSC - Festiwal Filmów Radzlec• 
21:29 „z biegiem Wołgi I Donu" - audy~ja kłch - ,,Wielki Obywatel" n seria, 
29:39 I słowno - muzyczna. 22.20 Radziecka mu- godz IS, 17,30, zo. 
16:2& zyka kameralna, 22,50 Koncert symfo- ZACH~A - „Aktorka", godz, 
17:51 niczny. 23.50 Ostatnie wiadomości. 18, 20. 

•1r11-1rr1-rr11-r111-r111-111r-1111-r111-r11r-r111-1111-rrrr-111r-r111-rrn-1111-1111-11n-1rr1-1111-1111-r111-1111-1111-111-1111-111-11•11u-1111-nu-11i1-1111-1111-1111-111-11u-

- Należy trzeźwo oceniać wypadki - ciągnął Scheibler. 

W obecnej sytuacji, kiedy doszło już niemalże do otwartego buntu, 
nasze środki wydają się mało skuteczne. Robotnicy okupują fabry

ki, zamykają właścicieli w ich własnych kantorkach, niedługo w 
ogóle nas wyrzucą, tak jak już zrobili z naszymi majstrami, dyrek

torami, inżynierami, a sami zajmą nasze miejsca przy biurku .•• 
Jedynym naszym niewypróbowanym dostat~cznie środkiem jest 
siła wojska, przed którą muszą ugiąć się karki krnąbrnych buntow
ników ... Proponuję więc konkretnie wystosować do Warszawy, do 

geneiał-gubernaiora depeszę o charakterze petycji, podpisanej przez 
wszystkich tu obecnych. Treść - prośba o przedsięwzięcie środków 
ochronnych zabezpieczających wreszcie nasze osoby i majqild„. 

- A cóż robi to wojsko, które tu już zostało sprowadzone? ..• 
może pięć, jeżeli nie więcej pułków ... Strzelają tylko do chłopców, 
aby jeszcze bardziej rozjątrzyć motłoch - zauważył Heintzel. 
- Może wyślemy petycję do .Tapończyków, niech nam pożyczą 
z niewolj admirała Rożestwienskiego„. 

Wiadomość o Cuszimie, gdzie carski admirał zaprowadził rosyj
ską flotę do pułapki, a później sam oddał się do nievvoli, wiado

mość piorunująca - obiegła już miasto. 

- W powiecie są jeszcze wojska, tam stosunkowo spokojnie -

uparcie oponował Scheibler. 
- A Pabianice, a Zgierz, a„. 

Ale był nie tylko Zgierz, nie tylim Pabianice. Właśnie tego dnia 
zajechał pod „Grand Hotel" dziwny powóz. Była to bryczka zała
dowana po brzegi domowymi sprzętami, z narzuconymi na wierzch 
w nieładzie futrami i dochami, tak że zza tego inwentarza nie 
było prawie widać ludzi. Z bryczki wyskoczył wysoki, tęgi męż
czyzna, ubrany jak na polowanie, z dubeltówką na ramieniu i w 
tyrolskim kapelusiku na czubku głowy. Za nim spod stosu gratów 
gramoliła się z trudem bardzo czymś poirytowana otyła matrona 
w staromodnej pelerynie, a za nią z kolei - długa i chuda panna 

tEOH COllOllC11'1 
29. 
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owinięta w różnego rodzaju pledy i szale. Wszystkie te stroje były 
tak zakurzone, jakby przez cały dzień znajdowały się w strefie 

działania wulkanu. Grubas zaczął pokrzykiwać na portiera, który 

zabrał się już d'o noszenia rzeczy i, nie zwazaiąc na swe panie, 

pierwszy udał się do hallu, gdzie spotkał od razu znajomego, utyka
jącego na prawą nogę, pana o powier~chowności podagryka. 

- Panie dobrodzieju! - zawołał grubas potężnym basem. - Oto 
widzi pan przed sobą nieszczęśliwego tułacza, którego wyrzucono 

z własnego gniazda rodzinnego ... 
- Co pan plecie, mój panie? -

wytrzeszczył na niego p<!> kurze

mu jedno oko podagryk. 
Nieszczęśliwy tułacz otarł chust
ką najpierw fioletowy, okazały 
nos, potem tłusty, czerwony kark 
i skarżył się dalej: 

- Chłopi, chłopi, panie dobro
dzieju, uszczęśliwiani i obsypy
wani dobrodziejstwami przez me
go nieboszczyka ojca i całą naszą 

rodzinę. I... O, vvidzi pan - tak 
jak stoimy... Wszystko poszło z 
ogniem... Z ogniem i mieczem ..• 
Co ja mówię?!.„ Z drągami, pa

nie, o, z takimi drągami i widłami... Ledwieśmy uciekli ratując 
nędzną część naszego majątku ... I przez zastawy i rogatki prze-

dostaliśmy się tu, do waszego przybytku... po sprawieiiliwość, po 
kozaków, panie, po ekspedycję karną! Ppdobno macie tu dużo 
wojska ••• 

- Mamy, m6j panie, ałe.„ 

W tym momencie z ulicy dały się słysze'ć strzały. Do hallu 
wpadła z histerycznym krzykiem matrona: 

- Gdzieś ty nas przywi6zł, zb6ju ty?! Chcesz, żeby nas tu 
wszystkich do reszty pomordowano? ..• 

Fala rewolu~j1 wzbierała, grożąc wymieceniem z kraju wszel
kiego rodzaju pasożyt6w i wyzyskiwaczy ludu pracującego. Strajki, 
zaburzenia, sprawiedliwy gniew uciskanej części społeczeństwa 

przerzucał się z terenu fabryk na wieś. Czeladnicy wiejscy, bez
rolne lub małorolne chłopstwo, powstali przeciwko bogaczom 
wiejskim, dzierżawcom ziemi i obszarnikom. Palono majątki, 
uprowadzano pańskie konie i bydło. Mnożenie się tych zjawisk 
zmusiło władze administracyjne do poważnego zastanowienia lir: 
- co robić dalej? W tej sytuacji gubernator Arcimowicz przypom
niał sobie o panu Wojewódzkim, którego mu tak usilnie polecał 
swego czasu pułkownik żandarmerii - Uthof ... 

Osobnik ten miał krótką szyję i małą główkę ' ze sterczącymi jak 
u kota wąsami. Przywitał się z gubernatorem z przesadną uniżo
nością. Rozmowa odbyła się w obecności Uthofa, Scheiblera i 
Poznańskiego. 

- Proszę, siadaj pan ..• - zagaił gubernator. - Zapali pan cy· 
garo? ... Racz-że się pan przynajmniej likierem ..• Prawdziwy zagra
niczny„. 

- Właśnie pan Wojewódzki ma projekt - wtrącił Uthof, nale
wając do kieliszków. 

(D. c. tl.) 
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